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Zatari handlowy z Serbią.
W delegaoyi austryaokiej oznajmił mini- 

Bter spraw zagranioznyob, że stosunki han­
dlowe z Serbią układają się niepomyślnie. Pra­
wdopodobnie lada dzień nastąpi zamknięcie 
granicy, czyli wojna oelna. Rozpowszechniła się 
nawet pogłoska, że rząd węgierski już we 
czwartek rozkazał wstrzymać serbskie dowozy, 
co w Belgradzie sprawiło popłooh, ponieważ 
liczono tam na to, że Węgrzy będą postępo­
wali naprzekór Austryi, prtez to zaś i ona nie 
będzie mogła wystąpić w obronie swyoii eko- 
nomieznyoh interesów. Słowem, chciano w Bel­
gradzie wyzyskać nieporozumienia austro-wę- 
gierskie; zdaje się, że zamierzono nawet po­
czynić Węgrom jakieś poufne przyrzeczenia. 
W każdym razie, wszelkie bizantyńskie sposo­
by nie dopisały i lada dzień nastąpi wojna 
oelna, jeżeli rząd belgradzki w ostatniej chwili 
nie zastosuje się do słusznyoh żądań austro- 
węgierskioh. We ozwartek zebrała się w Wie­
dniu wspólna sonferenoya, która orzeknie w 
sprawie zamknięcia granicy.

Dzieje zatargu są takie: Serbia zawarła 
z Bułgaryą tajny układ, znosząoy między temi 
państwami granioę oelną, jednooześnie zaś to­
czyła rokowania z Austro-Węgrami o traktat 
handlowy. Ponieważ Bułgarya nie ma takiego 
traktatu z monarohią habsburską, przeto po za­
prowadzeniu unii celnej z Serbią korzystałaby 
z przywilejów, jakie ona dla siebie uzyskałaby 
w traktacie z tą monarohią. W dziejaoh sto­
sunków handlowyob między państwami było 
to ooś bezprzykładnego. W lutym dowiedziano 
się o tern w Wiedniu i natychmiast wstrzyma­
no układy z Serbią o traktat handlowy, żąda- 
jąo zerwania tajnego układu z Bułgaryą i 
przedstawienia Wiedniowi tekstu umowy han­
dlowej, jaką Serbia zawrze z Bułgaryą. Ponie­
waż w Belgradzie nie przystano na to, przeto 
natychmiast zamknięto granicę dla serbskich 
dowozów. Jednooześnie wyszło na jaw, że woj­
skowość serbska odrzuoila bez żadnego powo­
du najtańszą ofertę fabryki armat Skody w 
Ozechaoh, a zalepiła przyjąć droższą ofertę fa­
bryki franouskiej. W Austryi ujrzano w tern 
dowód nieżyozliwośoi i zażądano słusznego u- 
względniania austryaokiego przemysłu. Czy ze 
stanowiska teoretyoznej sprawiedliwości Austrya 
miała prawo wystąpić z takiem żądaniem ? 
Czy ono nie było naciskiem wielkiego państwa 
na małe ? Stanowozo — nie I Anstrya Konsu­
muje serbskie rolnicze produktu i jest główną 
kredytorką państwa serbskiego, a nawzajem 
sprzedaje mu bardzo mało, czyli na obrotach 
z niem traoi ze szkodą własnego rolniotwa, a 
wyłącznie dlatego, aby mieć je po swojej stro­
nie w sprawach polityoznyoh na Bałkanie. 
Lecz zamiast tej pomocy doznaje ustawioznyoh 
przeszkód i musi walczyć z intrygami. Ale na­
wet w stosunkach handlowych Serbia poozęła 
szkodzić Austryi, forytując przemysł niemie- 
oki. I tak, naprzykład w roku przeszłym wy­
wiozła Serbia do Austryi zboża za 13,200.000 
koron, bydła za 86,800.000 koron, owooów za 
9,300.000 koron, mięsa za 8,400.000 koron, a 
opróoz tego dużo drzewa, wełny, szerżci, suro- 
wyoh skór, jaj, powideł i t. d. — razem spie­
niężyła swyoh towarów za 79 milionów koron. 
Natomiast nabyła w Austryi oukru za 3,200.000 
koron, konserw mięsnyoh za 1,800.000, za tyleż 
węgla, bawełnianyoh wyrobów za 2,800.000, 
wełnianyoh za 2 ’/, mil,, gotuwyoh ubrań i bie­
lizny za 1,700.000, papieru za 1,200.000 kor., 
skór wyprawionych z ł  1,800.000 i żelaza za 
3,400.000, — razem za 17,900.000 koron.

Wskutek zamknięoia granicy oelnej w 
marcu Serbia zgodziła się zerwać tajny układ 
z Bułgaryą, przyjęła wszystkie auztro-węgier- 
skie warunki i wtedy wznowiono obroty hi n- 
dlowe. Nastało prowizoryum oelna, a jednocze­
śnie wznowiono rokowania o traktat handlowy. 
Leoz z winy rządu belgradzkiego szły one jak 
z kamienia, równocześnie zaś Serbia uchylała 
się od zamówienia armat u Skody i utrudniała 
dowozy austryackie obostrzaniem przepisów oel- 
nyoh. Wkrótce dowiedziano się w Wiedniu, że 
rząd belgradzki wysłał poufną komisyę dla zba­

dania, jakie będą warunki wywozu serbskioh 
produktów rolniczych drogą morską przez Du 
naj do Anglii i Niemiec, a innyoh produktów 
do Szwajcaryi. Po dość długiej podróży komi- 
sya wróoiła z wiadomoioią, że wszystko da się 
doskonale wywozić na zaohód, z wyjątkiem 
owooów. Rząd belgradzki począł tedy zwlekać 
z zawarciem traktatu handlowego z Austro- 
Węgrami. Widooznie postanowił niczem się nie 
wiązać, korzystać z prowizoryum handlowego, 
a tymozasem utorować nowe drogi esportowe, 
a potem nagle zupełnie zerwać s Austryą, a 
wróoió do unii oelnej z Bułgaryą, do stosunku, 
który już pcd względem politycznym silnie od­
działa na sprawy bałkańskie.

Z Wiednia tedy wystosowano do Belgra­
du notę, która była rodzajem ultimatum. Zażą­
dano w tej nocie ułatwień celny oh dla 71-den 
produktów austro-węgierskiego wywodu na oa- 
ły czas trwania prowizoryum handlowego, oraz 
pisemnego zobowiązania się, że przed zawaroiem 
traktatu handlowego Serbia nie poozyni zagra­
nicą zamówień z pominięciem austro-węgierskie- 
go przemysłu. Szło tu o to, aby armaty były 
zamówione w fabryce, która podała najwygo­
dniejszą ofertę, a więo prawdopodobnie w fa- 
bryoe Skody.

Rząd serbski nie odpowiedział na notę, 
leoz jego dzienniki poozęły dowodzić tonem 
opryskliwym, że żądania austro-węgierskie eą 
uwłaozająoe powadze niezależnego państwa, ja­
kiem jest Serbia. Wspomnieliśmy wyżej, że w 
Belgradzie liczono na nieporozumienia między 
Austryą a Węgrami, spodziewano się, że one 
uniemożliwią wykonanie noty, w której oświad- 
ozono, że jeżeli w określonym terminie Serbia 
nie przyjmie podanyoh jej warunków, to na­
stąpi zamknięoie granioy. Termin ten podobno 
już się zbliża. Nadzieje serbskie na Węgrów 
zawiodły, ponieważ w Wiedniu układająo notę 
i wyliozająo w niej towary, którym muszą być 
przyznane ze strony Serbii ulgi od taryfy auto­
nomicznej, umieszczono dużo towarów, będą- 
cyoh węgierskim wywozem. Węgrzy więo po­
mimo niedawnych zabiegów o serbską przyjaźń, 
bardzo gorliwie przygotowały się do zamknię­
oia granioy.

Sytuaoya więo jest taka, że jeżeli Serbia 
ohoe wynaleść sobie -inne rynki zbytu, to nieoh 
robi to własnym kosztem, a nie a dochodów, 
jakie jej daje prowizoryum handlowe z monar­
chią habsburską. Albo się zgodzi na podykto­
wane jej warunki, albo natyohmiast będzie mia­
ła wojnę oelną. W tych dniaoh to się roz­
strzygnie.

Protest kredytorów.
Istnieje we Franoyi „Związek ekonomi­

czny11, instytuoya bardzo wpływowa, niejako 
wyrooznia w kwestyaoh gospodarstwa krajowe­
go, ponieważ jej głos uważany jest przez rząd 
i parlament za bardzo kompetentny w spra- 
waoh majątkowych. Ponieważ Rosja ma 21 mi­
liardów franków zagranicznego długu, a naj­
mniej dwie trzeoie tej sumy dała Franoya, 
przeto obohodzi ją wszystko, oo się dzieje w 
ekonomioznem życiu oaratu; przedewszystkiem 
obohodzi kwestya, ozy Rosya będzie miała 900 
milionów franków rocznie na kupon od owych 
długów. Z tego powodu „Związek ekonomiozny* 
odbył teraz seeyę w Paryżu, aby się zastano­
wić nad prawdopodobnymi skutkami projekto­
wanej przez dumę reformy agrarnej. Wszyeoy 
ekonomiści przemawiali preeoiw zamierzonemu 
„sohłopieniu" ziemi, ponieważ ohłopskie gospo­
darstwa w Rosy i produkują na takioh samych 
obszarach ziemi, oo szlaoheokie, triy razy mniej 
zboża i bydła. Zatem zasobność rosyjska odrazn 
się zmniejszy o przeszło 66%* co oczywiście 
dla kredytorów nie jest obojętne. Wielu ekono­
mistów zaleoało wezwaó rząd, aby uozynił od­
powiednie przedstawienia w Petersburgu i do­
radził carskiemu rządowi obmyśleó takie środki, 
które powiększą prodnkoyę chłopską, a wów- 
ozas się okaże, że lud ma dosyć ziemi, tylko 
nie umie gospodarzyć. Uznano, że nad kwestyą 
wywłaszczenia szlachty bez indemnizaoyi nie 
można teras się zastanawiać, ponieważ niepodo­

bna przypuszozaó, aby mógł się staó taki ra­
bunek. Wszystka ziemia szlaoheoka jest obdłu- 
żona w bankaoh, a ośmdziesiąt prooent listów 
zastawnych znajduje się zagranioą, nietylko w 
Europie, ale także w Stanaoh ^jednooeonyoh. 
Zatem wywłaszczenie ziemi szlaoheokiej bez in- 
demnieaoyi byłoby zrabowaniem majątku oby­
wateli wielu państw, które wspólnie wystąpiły­
by z odpowiedniemi przedstawieniami. Do ta­
kiej oate.teoznośoi nie doprowadzi rząd rosyjski, 
zatem na razie nie mo£na się obawiać wywła­
szczenia ziemi bez mdsjmisaoyi. Leoz ooż się 
stanie w razie wywłaszczenia z indemnizaoyą? 
Sooyalne następstwa takiej reformy były trzy 
lata temu wszechstronnie opraoowaue przez 
rząd angielski, który t, tedy na koszt państwa 
paroelował i rozdawał chłopom lordowskie po­
siadłości w Irlandyi. Uwzględnił on wtedy, że 
nagle pozostanie bez zajęoia dość lioena grupa 
urzędników folwarcznyoh, którzy będą zupełnie 
wykolejeni, ponieważ posiadają tylko jedną spe- 
oyalnośó, która stanie się zbyteozną. Uwzglę­
dnił także to, że ziemia, jak każda nieruoho- 
mośó, drożeje sama przez się wskutek zwiększa­
nia się ludnośoi, a właściciel ziemi jest właści­
cielem tej jej właściwości drożenia — właści­
wości, która może nie być uwzględniana przy 
dobrowolnych sprzedażach, ale powinna byó 
uwzględniana przy wywłaszozeniaoh, ponieważ 
one już bez tego są do pewnego stopnia naru­
szeniem prawa własnośoi. Z tego powodu rząd 
angielski uznał, ie  trzeba lordom zapłacić nie 
dwudziestokrotny ozynsz, który amortyzował 
wartość ziemi, leoz 25-krotny, a nadto trzykro­
tny czynsz przeznaozyl na premie dla urzędni­
ków folwarcznyoh, którzy w ten sposób mieli 
fundusz na założenie własnego gospodarstwa w 
koloniach. Otóż to samo powinien zrobić rząd 
rosyjski, jeżeli nie ohoe stworzyć lioznej war­
stwy ludzi zupełnie wykolejonyoh, którzy sta­
ną się niebezpiecznymi dla społeczeństwa: ofi- 
oyalistów bez zajęoia i szlachty baz środków 
do żyoia, a bez środków dlatego, że niemal ca­
ła suma indemuisaoyjua pójdzie na pokryoie 
dłagów. Jeżeli rząd rosyjski tego nie zrobi, to 
spokój w państwie będzie tak narażony, że kre­
dyt państwowy jeszozo bardziej upadnie; jeżeli 
zaż tak zrobi, to będzie musiał rzuoió na targ 
pieniężny niesliozone mnóstwo nowej renty 
państwowej. W obu wypadkaoh wszystkie wa­
lory rosyjskie spadną w cenie, a na tern dużo 
stracą dzisiejsi ioh włsśoioiele.

Związek ekonomiczny uohwaliK opraoowaa 
odpowiedni memoryał i złożyć go rządowi 
z prośbą, aby w interesie franouskioh wierzy­
cieli Rosyi poozynił w Petersburgu przedsta­
wienia.

Korespondencye,
Wiedeń 6 lipoa. 

(Sanacya czeskich finansów krajowych. Kwestya 
opodatkowania na retce kraju wód mineralnych z 
ceeskich udrojów. Śledztwo karne przeciw lekarzo- 

wi, leczącemu listownie).
(y). Z Pragi donoszą, że rokowania między 

czeskim Wydziałem krajowym a rządem w 
sprawie sanaoyi finansów krajowych weszły w 
stadyum aktualne i tymi dniami właśnie otrzy­
mał Wydział krajowy z ministerstwa finansów pi­
smo, przedstawiająoe jasno stanowisko, jakie rząd 
zajmuje w tej kwestyi. Jak wiadomo, finanse 
krajowe Czech są w stanie bardzo opłakanym, 
a uohwalony niedawno krajowy podatek od 
piwa nie wystarcza na pokryeie deficytu w 
budżecie krajowym, tembardziej, że od ozaan 
zaprowadzenia tego podatku, konsumoya piwa 
znaoznie spadła. Owóż Wydział krajowy zwró- 
oił się do rządu i  prośbą, aby zgodził się na 
zaprowadzenie oałsgo szeregu nowyoh opłat na 
rzecz funduszu krajowego, a mianowicie: na 
podwyższenie dzisiejszego krajowego podatku 
od spadków, wynosząoego /t pro wartożoi 
spadku, na zaprowadzenie krajowyoh dodatków 
do państwowego podatku konsumoyjnego od 
wina i mięsa, wreszoie na opodatkowanie na 
rzecz kraju węgla wydobywanego z kopalń 
ozeskiok i wód mineralnych s czeskich zdro­

jów. Rząd odpowiedział, że w zasadzie zgadza 
się ua podwyższenie krajowego podatku spad­
kowego z wyjątkiem podatku od spadków po 
obywatelach, zmarłych w Pradze, gdyż od tyoh 
spadków i dziś już pobierane są wysokie o- 
płaty na rzecz miejscowych szpitali. Również 
zgadza się rząd na zaprowadzenie krajowego 
dodatku do podatku konsumoyjnego od wina i 
mięsa i już teras oświadoza, że jeżeli Sejm 
czeski uohwali odnośny projekt ustawy, to ze 
strony rządu nie będą poczynione żadne prze­
szkody jego sankoyonowaniu. Natomiast sta­
nowozo sprzeciwia się rząd zaprowadzeniu kra­
jowego podatku od węgla i wód mineralnych, 
tern bardziej, że opodatkowanie wód mineral­
nych z oleskich zdrojów byłoby właśoiwie na­
łożeniem oięiarów także na mieszkańoów in­
nyoh prowinoyi państwa, w których te wody 
rozohodzą się w milionach butelek, a Sejm 
czeski nie ma prawa nakładać podatków na 
mieszkańoów np. Styryi, Galioyi lub Bukowi- 
ny. Wydział krajowy oblicza, że te źródła po­
datkowe, na których otwarcie rząd zgadza się, 
nie wystarczą na sanację finansów krajowych 
i dlatego zamierza wnieść w tej sprawie nowe 
przedstawienie i ewentualnie szukać jeszcze 
innyoh źródeł doohodów.

W tutejszych sferach lekarskioh ogromne 
zajęcie budzi śledztwo karne, tooząoe się w 
sądzie tutejszym przeoiw jednemu z lekarzy 
wiedeńskioh z powodu uprawianego przezeń 
wyzysku za pomooą listownyoh ordynaoyi. 
Sprawa, będąoa przedmiotem tego śledztwa są­
dowego, ma się jak następuje: Pewien fryzyer 
z Bodenbaohu zachorował w Zurychu i udał 
się do tamtejszego szpitala na kuraoyę. Stau 
jego zaozął się już poprawiać, wszelako chorzy, 
leżący w tej samej sali szpitalnej, oo on, na­
straszyli go, plotąo mu androny, że ta metoda 
leozenia, jaką stosują dó niego lekarze szpitalni, 
będzie miała dlań fatalne następstwa, że kośoi 
zaczną mu próohuieć itp. Przerażony temi o- 
powiadaniami fryzyer nie ozek&ł końoa kura- 
oyi, leoz ozem prędzej opuśoił szpital. Wnet 
pogorszyło się mu znowu, ale on nie ohciał 
jnż tym razem iść do szpitala. W Monachium 
wyozytal w gazecie anons, zaohwalająoy „po­
radnik w ohorobaoh tajemnych", napisany wła­
śnie przez owego lekarza wiedeńskiego, prze­
oiw któremu toczy się obeonie śledztwo. Ku­
pił więo sobie tę książkę, ale nie znalazł w 
niej żadnej istotaej porady, tylko same rekla­
my dla autora i szereg listów dziękczynnych, 
pochodzących od osób,które on wrzekomo wyle- 
ozył z ioh oierpień, przyozem zwrócono nwagę 
na to, że ów lekarz kuruje także listownie. 
Uradowany fryzyer napisał bezzwłocznie list 
do owego lekarza z opisem swej choroby i 
prośbą o pomoc. Lekarz zażądał honorarynm 
160 koron i przyrzekł zupełne wyleozenie. Po 
otrzymaniu 160 koron przesłał ów lekarz cho­
remu jakieś pigułki, które jednak najmniejsze 
go skutku nie odniosły, stan jego pogarszał się 
ustawicznie do tego stopnia, że w końou chory 
nawet mówić nie mógł. W tym stanie wróoił 
fryzyer do swego rodzinnego miasta Bodenba- 
ohu i udał się do tamtejszego lekarza, a ten 
poradził mu zrobić bezzwłocznie do prokura- 
toryi wiedeńskiej doniesienie przeciw owemu 
nieuczciwemu szarlatanowi. Jakoż skutkiem 
wniesionego doniesienia, toczy się obeonie 
śledztwo, a nieuozoiwy lekarz stanie wkrótce 
przed kratkami sądowemi, oskarżony o oszu­
stwo. _________

Okólnik p. Namiestnika.
Do ludnośoi włościańskiej:

W niektóryoh gminaoh kraju zaszły już 
w tym roku wypadki strejków robotników 
rolnych i służby folwaroinej, podobnie jak w 
roka 1902.

Przed ozterema laty strejki takie bar­
dzo smutno skońozyły się dla włośoian, któ­
rzy sami pozbawili się zarobkn i gorzko za 
to odpokutowali, oierpiąo w simie głód i nie­
dostatek.

V ielu zaś, którzy przy tej gposobno- 
śoi dopuioili się gwałtów i innyoh nie-

legalnyoh czynów, pokutowało długo po wię- 
zieuiach.

Podobnie i w tym roku już wielu ludzi 
odstawiono do sądu za gwałty i pogróżki i za 
przeszkadzanie drugim w praoy na roli. Niko­
mu bowiem pod surowemi karami nie wolno 
przeszkadzać drugim w robooie, nie wolno spę­
dzać ludzi z pola, nie wolno idąoyoh do robo­
ty zatrzymywać po drogaoh, nie wolno groźba­
mi i postrachem namawiać do wstrzymania się 
od praoy.

Z* takie czyny, gwałty i pogróżki, 
spotka ich surowa kara, ustawą karną prze­
widziana

Również na kary naraża się służba foi- 
warozua, która zrywa zawarte umowy i opusz­
cza służbę.

Ktokolwiek tai zeohoe, jak zwykle dla 
zarobku praoować, nieoh się nie obawia ża- 
dnyoh pogróżek, niech nie sluoha ładnych 
strejkowyoh komitetów, które nie mają .pra­
wa wstrzymywać innyoh od pracy. Wyda­
łem surowe polecenia, aby każdy, który chce 
praoować, należytą miał obronę, a gdzieby 
się okazała potrzeba, tam wystąpią żan­
darmi i wojsko — i gwałt użyciem broni 
odeprą.

W tym kierunku już wydane zostały 
wszelkie potrzebne rozkazy władzom i komen­
dom wojskowym, aby zapewnić wszędzie spokój 
i swobodną praoę dla każdego.

Rząd nie dopułoi, by się komukolwiek stc,- 
ła jaka krzywda i nie dopuśoi do zmarnowania 
plonu nr loli, poWzsbnego dla wyżywienia ty- 
sięoy ludzi w kraju.

Gdzieby swoi ludzie praoować nie ehoieli, 
tam żniwa wykonają ludzie oboy, którzy zabio­
rą zarobek, a miejscowa ludność poniesie nie­
powetowane straty.

Rozsiewane wieśoi, jakoby strejki były 
przez jakąś władzę, a nawet przez samego 
Najjaśniejszego Pana nakazane, są kłamstwem 
i wymysłem.

Lwów dnia 26 ozerwoa 1906.
Cesarsko-królewski namiestnik: 

Potocki.

_ Co i o czem piszą,
Przeżywamy czasy bardzo przykre, bo 

mniej rwącej znajdujemy się w pozyoyi ozło- 
wieka, któremu grunt usuwa się z pod nóg. 
Już przed przeszło stu laty przyszła Europa 
do przekonania, że jakakolwiek byłaby kon- 
strukoya państwa, to w żadnym razie nie 
można biurokraoyi zostawić bez śoisłej kontro­
li, gdyś od razu wyradza się w kastę gnijąoą 
wewnętrznie i siejącą zarazę dokoła. Przez dłu­
gie lata sądzono, iż kontrolę skuteozną nad 
biurokracyą może sprawować z jednej strony 
swobodna prasa, i  drugiej oiała parlamentar­
ne. Niestety, teraz dożyliśmy właśnie ozasów, 
w których się okainje, że te dwa ozynniki zu­
pełnie zawiodły pokładane w nioh nadzieje. 
Swobodna prasa przekształoiła się w prasę pa­
szkwilową i skandaliczną z jednej strony, a z 
drugiej w pospolitą fabrykantkę a msaoyi poli­
tycznych. A parlamenty, obuiżająo się oorar 
bard; "ej w miarę rozszerzania praw wybor­
czych, zeszły na tłumne zbiorowiska, niemogą- 
oe nic kontrolować, na wieoowe zebrania, kie­
rowane zręozną ręką reżyserów, poehodząoyeh 
z tej samej biurokraoyi, której działalność 
miała być poddana surowemu badaniu. Więc 
oo pooząć, jak uorganizowaó państwo, kiedy 
biurokraoyi pozostawić bez kontroli nie można, 
a demokratyozne idee doprowadziły parlamen­
taryzm do takiego upadku, że nio kontrolować 
nie potrafi.

Zdaje się wszakże, że rekord pierwszeń­
stwa w znaosenin njemnem, oprócz dumy pe­
tersburskiej, osiągnęła tegoroozna delegacya 
węgierska, złożona z najpiękniejszych okazów 
waroholstwa węgierskiego, z takioh panów, jak: 
Rakowszky, Okoliosanyi itp. Że obrady dumy, 
mowy w niej wygłaszane i uchwalane w niej 
wnioski trąoą dzikim radykalizmem, to oetate- 
oznie rzeczą jest zrozumiałą. Przeoież w dumie 
zasiadają tylko reprezentanoi najniższyoh warstw
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Tragedya w Glinianach
Legenda historyczna z XIV wieku

Da itarych upargałach oparta 
opowiedział 

J a n  O g iń sk i K o n tr y  m ow ie*.

(Ciąg dalszy),
Im dłużej ezytał Zawisza, tern więcej obli- 

oze króla rozjaśniało się ; listy Łakie obydwóch 
Granowskioh, senatorów, .rozporządzających li­
cznymi wpływami w kraju, jakkolwiek nie by­
ły wyrażnem przyzwoleniem na podział, ale 
stanowiły jut wielkie ustępstwo dla żądań 
króla, i jak sam król to uznawał, zwraoały 
sprawę na drogę legalną, która dotąd trakto­
wana była w ciohośoi i stanowiła spisek króla 
z kilkoma tylko senatorami, którzy brali na 
siebie nienpoważnieni kempetenoyą wobec na­
rodu decydowania spraw jego. Król nie był 
zwolennikiem gwałtownych środków i w razie 
tylko ostatecznym gotów był uoieo się do nioh. 
Skierowanie więo sprawy do deoyzyi narodu, 
zwołanie zjazdu w Glinianaoh, bardzo trafiały 
do jego przekonania; siedmiu już magnatów 
miał stojąoych po swojej stronie, opróoz Zawi­
szy, który, jak mistrz ceremonii, wszystkiem 
kierował i zarzucał sieoi na innych- Król przy 
pomocy jego stronnictw* spodziewał się w Gli­
nianaoh uzyskać zatwierdzenie swoioh planów, 
Rómera uważał prawie aa pozyakanego dla

swoioh widoków, dlatego więo okazywał się 
dlań nadzwyozaj łaskawym.

Gdy Zawisza dokońozył czytania listów, 
na twarzy kanolerza odmalowało się głębokie 
zamyślenie, znać nie podzielał we wszystkiem 
różowych poglądów króla; sejm w Glinianaoh 
niekonieosnie przypadał mu do amaku, zadzi­
wiała go i przerażała jednooześnie ta bezopozy- 
oyjna zgoda Granowskioh na projekty króla;
00 tak mogło wpłynąć na przyohylne ioh uspo­
sobienie ? Bytność Władysława Opolozyka w 
Granowie, o której był tajnie powiadomiony, 
dawała mn wiele do myślenia, nie okazał je­
dnak najmniejszym znakiem powątpiewania, 
baoznie tylko przypatrywał się kasztelanowi 
sieradzkiemu.

— Kontent jestem — rzekł nareszcie król — 
iż poglądy panów senatorów zgadzają się z 
mojemi; nie pragnę nio innego, jak tylko do­
bra kraju; zjedzieaay się wszysoy do Glinian
1 tam wspólnie ułożymy sprawy. A teraz panie 
kasztelanie sieradzki, spełniwszy swoje posel­
stwo, będzieez gośoiem naszym i zeohoesz udać 
się z nami na łowy.

Rdmer ukłonił się nisko za okazaną sobie 
łaskę. Król poprzedzany przez dwóoh łon czy oh 
w towarzystwie Zawiszy i Rómera, wyszedł na 
podwórze zamkowe; wszystkie głowy odkryły 
się, wszystkie ozoła poohyliły ku ziemi. Król 
lekki em skinieniem ręki powitał zgromadzo­
nych; głowę jego okrywała czapka okrągła, 
aksamitna, zielona, i  białem strusiem piórem, u

boku wisiał krótki mieczyk. Odebrał z rąk pa­
zia sokoła i dosiadł kenia.

W tej ohwili z głównych sohodów zam­
kowych wypłynął potok kobiet strojnych w bo­
gate materye. Porzedzała je królowa Elżbieta 
matka ; krok jaj pewny, wspaniale podniesiona 
głowa, włos ozarny i policzki pełne świeżości, 
przedstawiały zdaleka, jeszoze imponująoą pię­
kność, chociaż wszystkim było wiadomo, że da­
wno już przeszła wiek dojrzały.

Tuż za królową postępowały obie sieroty 
po królu Kazimierzu: Anna i Jadwiga, a za 
niemi tłoozyło się mnóstwo kobiet arystokraoyi 
węgierskiej, pomiędzy któremi wiele było od- 
znaozająoyoh się znakomitą pięknością.

W tej ohwili podjeohała pod same eoho- 
dy kolasa oała zlooona, wybita purpurową, je­
dwabną materyą, zaprzężona w sześć taranto- 
watyoh klaczy; każdą przy munsztuku trzymał 
masztalerz bogato ubrany, a trzech forysiów 
siedzących na siodłach, kierowało szóstką rwą­
cych się z niecierpliwości koni.

Królowa na chwilę przystanęła na naj- 
wyłszem wzniesieniu schodów, obwiodła okiem 
całe zgromadzenie, a widząc, że król już 
siedzi na koniu, posłała mu ręką pozdrowie­
nie i zwinnie wsiadła do kolasy. Zdawało 
s ię , że zaprosi do powozu swojego sieroty 
królewskie, które za nią postępowały, ale Elżbie­
ta, widząc zbliżającego się kanolerza, zwróciła 
się do królewien.

— Zapewne będzieoie wolały konno uży­

wać łowów, niż siedzieć w tej ciasnej kolasie 
ze mną ?

Królewny skłoniły głowy na znak zgody, 
ale Elżbieta nie ozekająo na ioh przyzwolenie, 
skinęła już ua Zawiszę i wskazała mu miejsce 
obok siebie.

— Wsiadaj panie kanclerzu, tobie nie przy­
stoi konno karoowaó z młodzieżą; pomówimy o 
ważny oh sprawach.

Po twarzach pięknyoh Madziarek, prze­
mknął tu i owdzie nieznaczny uśmiech, ale tak 
lekki, że zaledwie najbystrzejsze oko mogło go 
dostrzedz.

Na wiele dam ozekały także wspaniałe
karooe, ale większość dosiadła koni i łączyła 
się z królewnami.

Kolasa królowej Elżbiety, poprzedzana 
przez dwóch laufrów, pędaąoyoh piechotą przed 
końmi, wyruszył* naprzód, gdyż król skinął, 
żeby kawalkata nie czekając na niego postę­
powała- Za nią długim sznurem oiągnęły zię 
ekwiparze pań węgierskich, za niemi dopiero 
prowadzono charty i niesiono sokoły. Oddział 
drabantów poprzedzał króla Ludwika, ja- 
dąoego konno, otoozonego gronem pań i 
panów.

Na polowaniaoh takioh mniej zwracano 
nwagi na etykietę, każdy za przykładem króla 
dobierał sobie sympatyczne towarzystwo i w 
niem się swobodnie zabawiał.

Rómer prawie obcy był wśród tego świe­
tnego tłnmu, ale od pierwszej ohwili, w której

ujrzał wyohodząoe dostojne Bieroty, nie widzia 
jnż nikogo więoej, oprócz królewny Jadzi. Całe 
to świetne otoczenie: król, królowa Elżbieta ze 
swojem, orszakami, znikły ula niego, nie wi­
dział ioh, nie pamiętał, że znajduje się wśród 
ioh grona, a oałe jestestwo jego stopiło się w 
uwielbieniu, we oioi bezgranicznej dla dziewi­
cy, bóstwa jego seroa.

Znać że i królewna Jadwiga dostrzegła 
ryoerza swego w orszaku króla, bo zatrzymała 
się ńa chwilę mająo już wsiadać na konia i 
twarz jej okryła się purpurą; oko zapłonęło 
rzewnem uozuoiem i na głęboki ukłon, który 
jej złożył kasztelan, odpowiedziała lekkiem ski­
nieniem głowy, nie ukrywająo woale swego 
wzruszenia. Dostrzegł* Romera i królewna 
Anna, ale n* twarzy jej nie widać było zado­
wolenia. Blada, jakby dopiero powstała z oho- 
roby, przerażała swoim ponurym wzrokiem, nie 
pozostała jednak dłużna w nkłonie i również 
zaszczyciła Romera zwojem przyohylnem ski­
nieniem głowy.

Król ohoąo okazać swoje na teraz urzę­
dowe sympatye, otoczony był samymi prawie 
panami polskimi; jeohali obok niego : Szozęsny 
wojewoda lubelski, Lasota, wojewoda bełzki, 
Sweteoki, kasztelan bieoki, Jarocki, sekretarz 
i ROmer. Wszyscy, oprócz ostatniego, byli sta­
nowczymi stronnikami króla i dali już podpisy 
swoje na jego żądania.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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społeczeństwa rosyjskiego, a tym ludziom po­
niekąd wolno nie mieó żadnych polityoznyoh 
tradycyi, ale jak nisko npadlo życie polityozne 
w Węgrzeoh, skoro ten kraj, do niedawna sta­
wiany nam za wzór do naśladowania przez na­
szych najlepszych prsywódców, mógł teraz wy­
słać do delegaoyi ludzi Hoująoych doskonale do 
petersburskiej dumy. To też Czas, omawiająo 
tegoroczne obrady delegaoyi węgierskiej, słu­
sznie powiada:

Na początku sesyi, delegaci węgiersoy *e stron­
nictwa niezawisłości, zatem z większości, zamierzali 
obalić hr. Gołuchowskiego, Wydaje się on im za­
nadto austryackim, raczej wspólno-mocarstwowym. 
Jemn zresztą ci delegaci przypisywali pamiętne 
przyjęcie w Burgu naczelników koalicyi 23 wrze­
śnia z. r. Ze strony anstryaokiej narzekano cza­
sem,, źe hr. Gcłnchoweki przychyla się na rzecz 
Węgrów. Tych sprzecznych sądów przyczyna, iż 
zadaniem ministia spraw zagranicz yoh jest utrzy­
mać — o ile się da — na zewnątrz wspólność mo­
narchii w myśl jej mocarstwowego stanowiska, oraz 
zawierać traktaty handlowe na podstawie tej wspól­
ności. To zadanie spełnił należycie hr. Gołuchow- 
ski, zbyt dobrze, aby mógł w tych czasach pozy­
skać niepodzielne uznanie.

To jest powód gniewu węgierskiego stron­
nictwa niezawisłości, i to je pchało nietylko do 
uchwalenia nagany dla ministerstwa, ale także do 
odrzncsnia budżetu zagranicznego, Udało się rzą­
dowi węgierskiemu zażegnać to zajście, dla Korony 
zwłaszcza nieprzyjemne; ale, że zamierzono je wy­
wołać, świadczy o dążeniach panującego na Wę­
grzech stronnictwa, o dzikiem gospodarstwie, które 
grozi iconarchii Gdyby hr. Gołuchowski został był 
w ten sposób obalony, każdy jego następoa nie 
byłby już wspólnym ministrem, lecz zależnym od 
jednej części — i byłby to początek końca mocar­
stwowego stanowiska Anstro-Węgier, który stron­
nictwo niezawisłości, zaślepione oo do interesu wę­
gierskiego, usiłuje sprowadzić.

Zamiar istniał i jest dowodem nowym nie­
pewności na przyszłość; zaniechanie wykonania go 
dowodem obawy zerwai ia, która jest żywiołową.

Wypogodziło się wreszcie, nie po burzy, ale 
bez burzy; zażegnali ją pp. Wekerle i Apponyi, 
uśmierzyli oni swoich rozhukanych stronników dla­
tego, ża tego Korona iądsiła, odwołując się na kwie­
tniowy kompromis. I nasuwa się tu uwaga, źe sko­
ro można było uśmierzyć, kiedy szło o osobę, dla­
czego nie próbuje się tego samego, kiedy idzie o 
najważniejsze sprawy? Bo ma się obawę zerwania, 
a niema się odwagi ustaleni* przyszłości.

Hałasy opozyayi węgierskiej n>e wznieca­
ły w nikim rozsądnym obawy o przyszłe kie­
rownictwo naszego mini-terstwa spraw zewnę­
trznych. Każdy bowiem rozumiał, że chociaż 
wiele w Austryi się zepsuło, to przecież nie 
upadła ona jeszoze tak nisko, aby nie Korona, 
ale opozycya mianowała ministrów, bo gdyby 
już do tego przyszło, to wtedy mogłyby snadno 
byó w Berlinie albo w Petersburgu podpisy­
wane nominaiye ministrów austryackich. Więo 
też wiedzieliśmy dobrze, że do wrzasków wę- 
gierskioh nie należy żadnego przywiązywać 
znaczenia. Z tem wszystkiem zapisać wypada 
to, oo pisze Glos Narodu■ Oto jego słowa:

Hrabia Gołuchowski zostaje tedy i nadal na 
stanowisku kierownika polityki zagranioznej Anstro- 
Węgier. Szczerze się z tego cieszymy. Niech nas 
nikt nie posądza o pochlebstwa 1 Minister, który 
lat jedenaście zajmuje stanowisko naozelne i praez 
te lat jedenaście potrafił w trudnych warunkach 
wzmocnić pozyeyo państwa na zewnątrz, przyspo­
rzyć mu przyjaciół, uwolnić z pod zbytniego wpły­
wu Niemiec, nawiązać stosunki serdeczne z Bosyą, 
porozumieć się z Anglią, nauczyć Włoch respektu, 
taki minister może usłyszeć pochwałę, która nie 
będzie reklamą, lecz uznaniem zasłngi.

rozpoozętego przedłożeniem węgierskiej auto-1 
nomioznej taryfy celnej, a to niezgodnem jest 
z zasadą wzajemności, a względnie wspólnośoi 
a Austryą. Gdyby dodatek komisyi węgierskiej 
stał się ustawą, mówca musiałby go uważać za 
jednostronną interpretaoyę z zasady traktatu 
Austryi ze Szwajoaryą. Nie choąo pozostawić 
iadnyoh wątpliwośoi oo do strzeżenia intere­
sów Austryi i aby mieć zupełnie wolne ręoe 
do rokowań handlowych z Węgrami, rząd cofa 
wszystkie projekty ustaw, przedłożone Izbie, 
a stojące w związku z ugodą węgierską. (Ży­
we oklaski). W ten sposób przywróooną bę­
dzie równorzędnośó z Węgrami , albowiem 
przedłożenia te przez legislatywę węgierską 
nie zostały wniesione.

Nowelę przemysłową załatwiono nastę­
pnie do grupy 9-tej włąoznie.

Między interpelaoyami, wniesionemi na 
wozorajszem posiedzeniu Izby posłów, znajduje 
się interpelaoya posła B r e i t e r a  i towarzy­
szy do ministra skarbu w sprawie zajść przy 
rozprawie ofertowej na skład tytoniu w Sam­
borze ; dalej interpelaoya posła D a s z y ń ­
s k i e g o  i towarzyszy do ministra spraw we- 
wcętrsnyoh w sprawie wykroczeń agitatorów 
klerykalnyoh w Galicy i saohodniej i interpela­
oya X. Pastora i towarzyszy do ministra spraw 
wewnętrznyoh i sprawiedliwości w sprawie po- 
bioia przez sooyalistów sekretarza „Katolickie­
go związku robotnioaego w Krakowie", Zgór- 
niaka, który udał się do Chrzanowa, celem za­
łagodzenia wybuchłego tam strejku.

Wiedeń. Klub ruski wydał następująoy 
komunikat:

„Klub ruski na wiadomość o uohwale ko­
misyi dla reformy wyborozej, w myśl której 
odrzuoająo wnioski referenta klubu, komisya 
przyznaje Rusinom w Galioyi tylko 27 manda­
tów, zaś Polakom 75, postanowił wydaó nastę- 
pująoe oświadczenie: Klub ruski wyraża posło­
wi Mikołajowi Wasailoe pełne uznanie za jego 
starania w komisyi reformy wyborozej wśród 
nader oiężkioh warunków, a przytem stwierdza, 
że klub nigdy nie zgodził s*ę i nie zgodzi się 
na takie załatwienie reformy wyborozej, które 
Businom wyznacza zupełnie wyjątkowe stano­
wisko. Gdy Polaoy w Galioyi otizymują jeden 
mandat na 53.000 mieszkańców, a inne narody 
Augtryi na 40 68 .tysięcy, to Businom przy­
pada jeden mandat na 114,000. Przeoiw podo- 
bnemn krzywdsąoemu i pońiśająoemn trakto­
waniu muszą Busiui stanowczo zaprotestować 
wobeo całej opinii publioznej."

Delegacye,
Wiedeń. Delegaoya austryaoka odbyła 

wozoraj popołudniu posiedzenie, na którem zaj­
mowała się kredytem okupaoyjnym, poozem, 
stwierdziwszy zgodność pomiędzy uohwałami 
austryackiej a węgierskiej Delegaoyi, przyjęła 
budżet wspólny w trzeoiem czytaniu, jaketeż 
rezoluoyę komisyi budżetowej.

Delegat D u l ę b a  referował następnie 
sprawę wniosku p. Steina, ażeby na przyszłość 
na plenarne posiedzenia Delegaoyi austryackiej 
zapraszano ministrów anstryaokioh. Sprawo­
zdawca, ze względu, że wniosek ten wymaga 
zmiany regulaminu obrad Delegaoyi, oo w 
obeonej sesyi jest niemożliwem, wniósł o odro­
czenie tej sprawy.

Po dłuższej dyskusyi w głosowaniu wnio­
sek referenta przyjęto, na ozem obrady wy­
czerpano.

Hr. G o ł u o h o w s k i  podziękował Dele­
gaoyi imieniem Cesarza za pełną poświęcenia 
i patryotysmu praoę.

P. B a e r n r e i t h e r  podziękował prezy­
dentowi za kierownictwo obrad.

Prezydent L o b k o w i t z  podziękował człon 
kom Delegaoyi za poparcie go w przewodni­
czeniu, poczem okrzykiem na oieść Cesarza o 
brady Delegaoyi zamknięto.

llada państwa.

skie i miejskie wyłączyć z okręgów przezna- go projekt rozdziału okręgów wyborczyoh o- ł et Mysz, Supremo exercituum Beg, Pol. Mare- 
ozpnyoh dla Rusinów  ̂ i przyłączyć je do naj- piera się na następującyoh zasadach. j sohaloo in oppidum mutata, a quo tempore no-
bliższyoh okręgów miejskich; nadto z okręgów Okręgi wiejskie Galioyi zaohodniej zoata-j men modernum assnmpsit". Według tej notatki

yborczyeh, przeznaczony oh dla Polaków i ją niezmienione. Na pograniozu Galicyi zaeho 
Rusinów, musiały byó ruskie gminy wyłąosone dniej i wschodniej stworzył p. Głąbiński okręg 
i do sąsiednich, czysto ruskiob okręgów przy- oaysto polski z dwoma mandatami polskimi 
łąozone. , z dwóoh powiatów sądowych Brzozów i Tyczyn.

Wreszoie niektóre górskie powiaty, któ- W okręgaoh miejskich zachodniej Gali-
re przeważnie lub prawie w całości są ru- j oyi zaszła ta zmiana, że do tyoh okręgów do- 
skie, musiały byó przydzielone do okręgów wy- j łąozono Leżajsk, Mieleo i t. d., oraz Dębicę 
borozyoh Galioyi środkowej, aby tam żywioł ® Jasiem. Natomiast miasta Tuchów, Tyczyn i 
ruski podnieść. Według tego Busini tworzą 1 Baranów włączono do powiatów. Także nazwy 
więoej niż */t ludności w okręgach dla nich j niemieohie Ausohwitz, Neumarkt, Saybusch, 
przeznaozonyoh, a o ile Polaoy w tyoh ruskioh i Neukaltwasser i Andriohan zmienił p. Głąbśń- 
okręgaoh się znajdują, nie rozporządzają jedno- i ski na polskie, przeciw czemu nikt wogóle nie 
litym obszarem, nie mają prawie ani jednej j oponował.
gminy, gdzieby byli w większości, leoz są roz- W G lieyi wschodniej z powiatów sądo-
prószeni jako mniejszości w przeważnie ruskioh j wyoh Sambor. Budki, Komarno, Gródek, Sądo- 
gminaoh. Niemożliwem jest wyłączyć tyoh Po- j wa Wisznia, Stara Sól, powstał nowy okręg 
laków, ponieważ mieszkają z Rusinami w je- j wyborczy dla jednego Polaka i jednego Busina, 
dnyoh gminaoh katastralnych. Bądź co bądź ci \ skutkiem osego miasto Budki i wsie polskie, 
Polaoy przy wyboraoh odgrywają bardzo pod- ; połączone poprzednio z Samborem, wraoają do 
rzędną rolę, gdyż nie ma widoków, by takie \ powiatu, a Sambor połączono z Gródkiem jako 
małe mniejszości głosowały przeoiw p:zewyź- okręg miejski. Kałusz połączono ze Stryjem, 
szająoej więkazośoi. Mówoa sądzi, że w ten f Brzeżany a Przemyślanami i gminami polskie- 
sposób uczyniono zadość żyozeniom Bnsinów mi tych powiatów, Kosów ze Zborowem i gmi- 
oelem uzyskania pewnośoi, źe w tyoh ruskioh nami polskiemi pcw. Załoź 'e, Olesko i Łopa- 
okręgaoh ludność ruska będzie rozstrzygała o tyn. Sokal i Bełz połączono z Żółkwią i Bawą, 
obu mandataoh. j Buozaoz ze Sniatynem, Borszozowem, Zale-

W każdym razie mówca musi przyznać, f Mozykami, Tłumaczem i kilkoma gminami poi-
• • * « • r.1 ,-n h .  ,  łźe postępowanie to pooiągnie za sobą i pewne  ̂skiemi.

niedogodności. Skutkiem wyłączenia niektóryoh | ^  okręgach wiejskich Gauoyi wsohodmej
okręgów górskioh do okręgów Galioyi środko- Jj także zaszły ważne zmiany. Powiaty sądowe 
wej niektóre okręgi wyboroze zostały jeszoze Kamionka, Busk, Olesko przyłączono do okręgu 
bardziej -powiększone. Inna niedogodność pole-i nowego Lwów-Winniki. W niektórych powia- 
ga na tem, że ]rczez to, iż w niektóryoh okrq-1 taoh wyłąozono nadgraniczne gminy ruskie (po- 
gach wyborczyoh poszczególne polskie gminy ? wiatów Komarno, Podhajce, Zbaraż, N. Sioło, 
wiejskie wyłąozono, a przyłąozono do okręgów | Husiatyn) i przyłączono je do gąsiednioh okrę- 
miejskioh, utworzono pewnego rodzaju kataster 5 ruskioh.
narodowy, ozemu Koło polskie zasadniczo jest \ "
przeoiwńe. Nie można było jednakże tego u- j ' y  O l l c l i O  W  jB u O S y l.

powinna nazwa Dybków zniknąć, bo na to 
miejsoe weszła nazwa Sieniawa, a tu tymcza­
sem i Sieniawa i Dybków dotąd istnieje, co 
sam Bzematyim podaje, bo między wsiami, na- 
leźącemi do parafii w Sieniawie, jest Dybków, 
który pomimo dodatku „adjao“ tworzy osobną 
gminę i nie jest przedmieściem Sieniawy. —W* 
W  skorowidzu tedy p. starosta sprostował tę 
notatkę o tyle, że nie zamienił Dybkowa na 
miasto Sieniawę, tylko podał, że na gruntach 
Dybkowa powstała Sieniawa.

Jednakże ten błąd szematyzmu da się 
wytłómaozyó Oto Józef Czerneoki pisze: (Brze- 
iany. Pamiątki i wspomnienie, Lwów, 1905 
str. 20), że Mikołaj Hieroeim Sieniawski „Sie­
niawę samą w miasto zamienił i na 20 lat 
przez sejm od podatków publicznych uwolnił1*.
Z tego wynika, że wieś Sieniawa istniała już 
w X IV  wieku i, że dopiero za orasów Jana III 
zmieniono ją w miasto. Że zaś Brzeiany prę­
dzej stały się miastem, niż Sieniawa, to n ie z a -^  
wodnie dlatego, że okolioe, leżące więcej na 
wschód, były wystawione więcej na napady 
nieprzyjacielskie i że prędzej potrzeba było 
bronić.

Co się zaś tyozy Dybkowa, to mojem zda­
niem da się to w ten sposób wytłómaozyó: 
Mikołaj Hieronim Sieniawski musiał prawdo­
podobnie na. gruntach wsi Dybkowa zbudować 
zamek, po którym dotąd istnieją mury i ten 
zamek połączył z miastem Sieniawą, co stało 
się powodem tyoh mylnyob twierdzeń.

W Ssloczowie d. 4 lipoa 1906.
L r. Zygmunt Uranowicz.

Palenie liói i  Iiijacl.
niknąć. Musiano również niektóre czysto ru­
skie gminy wyłąozyć i przydzielić do najbliżej Petersburg.
leśąoyoh okręgów ruskich.' i damy profesor S i o z e p k i n  zajmował się rze-

Mówca wie, że zastępcy Businów domaga i białostocką i Szczegółowo ją opisał, dowc- 
ją się usunięcia systemu proporcyonalnego dla \ dzł*°«. że polioya sama brała udział w pogro 
1 ■■ s ■ zarekwirowała wojsko. Dopiero samo

Bząd angielski w Indyaoh jest bardzo za- 
j niepokojony tem, że wszystkie jego dotychoza- 

Na wozorajszem posiedzeniu  ̂sowe zabiegi około wykorzenienia zwyczaju

poszczególnych ruskioh okręgów. Niemożliwem j mkle 1 ^ rekw irow ata  wojsko. Dopiei 
było uwzględnić tego życzenia z powodów zasa- j °.bro?at organizowana przez Żydów okazała 
j i : ----- v  proporoyonalny w > 91̂  akuteezaą. Opis ofioyalny rzezi jest mepra-dniozyob, ponieważ system 
oałej Galioyi ma byó zaprowadzony i 
polityoznej jednośoi kraju musi być szanowana. I 1 OQ ponoyi. rrrzyozr , dopatrywać się w tem, żeMówoa sądzi jednakże, że przy zachowa- „ f-
niu zasadniozego stanowiska zastępca Rusinów

fasadę 1 wdziwy, poohodzi bowiem od szefów wojsko- 
* wyoh i od policyi, Przyozyny pogromu należy

ze strony półurzędo-
w»j żydów piętnuje się jako anarchistów, a u

Mówca
Wiedeń.

Wiedeń. Na wozorajszem posiedzeniu Izby 
posłów, podczas dyskusyi nad 7-mym ustępem 
„Noweli przemysłowej*' zabrał głos prezydent 
ministrów br. B e c k  i przeprosił Izbę, że prze­
mówi w sprawie, która, jako ekonomiczne, stoi 
w pośrednim tylko związku z przedmiotem 
obrad. Minister ohoe odpowiedzieć na interpe- 
laoye posłów Grossa, Kathreina i towarzyszy 
na temat, jakie okoliosnośoi towarzyszyły u- 
ohwale „Komisyi ekonomioznej Sejmu węgier­
skiego" w sprawie traktatu ze Szwajoaryą. 
Owóż faktu, źe w traktaoie wspomnianym obok 
tekstu niemieokiego, pomieszozono także i wę­
gierski, nie uważa mówca za ooś nowago, gdyż 
już poprzednio praktykowano to przy trakta­
tach z Niemcami i z innemi państwami, że się 
posługiwano dwoma tekstami: niemieokim dla 
austryaokiego, a węgierskim dla węgierskiego 
parlamentu. Odpowiada to stanowisku obu po­
łów monarohii i nie narusza w niozem intere­
sów Austryi.

Co się tyczy dodatku, uohwalonego przez 
komiayę ekonomiozną Sejmu węgierskiego, że 
do traktatu szwajcarskiego ma być. wprowadzo­
na węgierska autonomiozna taryfa oelna, to br, 
Beok stwierdza, że stało się to bez poprzednie­
go porozumienia się z rządem austryaokim. 
Mimo oświadczenia rządu węgierskiego, że sta­
ło się to tylko ze względn na utworzenie kon- 
kordaoyi pomiędzy traktatem ze Szwajoaryą, a 
przedłożonym Sejmowi węgierskiemu proje­
ktem autonomioznej taryfy oelnej , mówoa 
w kroku tym widzi dalszy ciąg postępowania

gdyby sooyaliśoi dalej teroryzowali, on natyoh- 
miast będzie się bronił. Poozem z# względu na 
równoozesne posiedzenie delegaoyi, stawia wnio­
sek o odroczenie posiedzenia.

Wniosek ten odrzucono, poozem komisya 
przystąpiła do szczegółowej dyskusyi nad roz­
działem okręgów wyborozyoh w Galioyi.

Po przemówieniaoh pp. Głąbinskiego i 
Wassilki, przyjęto rozdział okręgów wybor­
czych w Galioyi na zasadzie kompromisu, za­
wartego między Polakami a Businami.

Wiedeń. Komisya budżetowa prowadziła 
dalej obrady nad budową portu w Tryeśoie.

P. K o l i s o h e r  wykazywał, że główna 
wina w tej sprawie tkwi w wyborze miejsca. 
Sądzi, źe twierdzenie p. Skenego, iż sprawa ta 
jest „Scdanem" ekonomicznym, jest przesadne. 
Nie ulega wątpliwośoi, że nie wszystko działo 
się bez zarzutu i że popełniono wiele błędów, 
ale z pewnośoią nie w złym zamiarze. Zdaniem 
mówoy, byłoby było najlepiej, żeby rząd pro­
wadził tę budowę we własnym zarządzie. Wy­
kazuje, że rząd suajdował się w sytuaoyi przy­
musowej. Nie ulega wątpliwości, że naruszono 
konstytucyjność, ale z drugiej strony także 
jasnem jest, że podobne kwestye w mniejszyoh 
rozmiarach znajdują się setkami w budżetaoh. 
Za to nietylko na rząd spada odpowiedzialność, 
lecz także na Izbę, bo zawsze zadowala się 
ora prowizoryami, zamiast załatwiać budżet i 
wykonywać kontrolę parlamentarną. Jeżeli ma­
my uchwalić rezoluoyę przeoiw rządowi —- po­
wiada mówoa — to powinriśmy uchwalić ją 
także przeoiw sobie samym. Mówoa oświadcza, 
że będzie głosowsł za przedłożeniem w sprawie 
budowy portu; co zaś do wniosku subkomitetu, 
wnosi, aby głosowano nad każdym punktem 
oddzielnie.

Po dalszej dyskusyi przerwano obrady do 
wtorku.

Wiedeń. Na wozorajszem posiedzeniu ko­
misyi reformy wyborozej p. G ł ą b i ń s k i  o- 
świadozył, że Koło polskie wprawdzie nie za­
dowala się uohwaloną przez komisyę liczbą 
mandatów i że wniosło wotum mniejszości prze­
ciw tej uohwale, mimo to gotowe jest przejść 
do dyskusyi szozegółowej nad rozdziałem okrę­
gów wyborozyoh w Galioyi na podstawie u- 
ohwalonej przez komisyę liczby lOi mandatów. 
W  tej mierze istniał tylko projekt ks. Hohen- 
lohego, który p. Leoher podjął jako swój, a we­
dług którego Rusinom w Galioyi przynajmniej 
statysfcyoznie przydzielono 27 mandatów. Z 18 
okręgów wyborczych w Galioyi w 9 ma być 
jeden mandat polski, a jeden ruski, a w 9 
przeważnie ruskioh dwaj kandydaoi ruscy mają 
być wybrani. Wobeo tego podziału podniesiono 
obawy tak ze strony ruskiego zastępoy w ko­
misyi, jakoteż ze strony innych posłów, zwła- 
szoza zaś co do okręgów, przeznaozonyoh wy- 
łąoznie dla Businów, zarzucono, że Busini nie 
mają pewności, szczególnie w 6 z tyoh okrę­
gów, ozy otrzymają tam oba mandaty.

Wskazano, że wprawdzie według projektu 
ks. Hohenlohego ludność polska we wszystkioh 
tyoh okręgach znaoznie poniżej 20*/o została 
zredukowana, źe jednakże nie jest wykluozo- 
nem, iż nie Polaoy (ale także i nie Busini) z 
Polakami będą głosowali i w ten sposób w tym 
lub owym okręgu przeforsują kandydata mniej- 
szośoi. Podniesionym obawom Koło polskie 
pragnęło według możnożoi zapobiedz przez wy­
pracowanie nowego podziału okręgów wybor- 
ozyoh w  Galioyi wschodniej, a mianowicie w 
tym kierunku, że liozba Polaków w wyłąoznio 
dla Businów przeznaozonyoh okręgaoh została 
jeszoze obniżoną, a tem samem procent Rusi­
nów został możliwie podniesiony.

To zadanie do pewnego stopnia się po­
wiodło przez to, źe obecnie we wszystkioh dla 
Bnsinów przeznaczonych okręgaoh, Busini roz­
porządzają przeszło 77 pro. lndnoźoi. Polaoy 
natomiast, razem z niemieokimi żydami w naj­
słabszych ruskioh okręgaoh hożą tylko 22 pro. 
Według przedłożonego projektu, Polaoy rozpo­
rządzają w kilku okręgaoh tylko 101 — 2 1 t  
pro. tubylczej ludnbśoi. Nie było łatwem osią- 

> gnąó ten rezultat. Po pierwsze musiano w 
i tym kierunku przeważnie polskie gminy wiej-

61-gooy Businów co do wyłąozenia z okręgu 
Glinian nie mogło byó uwzględnione.

P. W a s s i l k o  zaznaoza przedewszyEt- 
kiem, że wszystkie kroki swe w komisyi czyni 
na własną odpowiedzialność, po ozęśoi wbrew 
woli swego klnbu i jest świadom konsekwenoyi, 
jakie mogą dlań z tego wyniknąć. Nie wie jak 
inni ozłonkowie klubu ruskiego się r.aohowają. 
Klub ruski żąda 43 mandatów dla Rusinów. 
Mówoa z góry liczył się tylko z liozbą 35 man­
datów, ponieważ przynajmniej */» ozęść ogólnej 
liozby 102 powinna przysługiwać Businom Ko­
ło polskie w propozyoyaoh ks. Hohenlohego 
stanęło na zasadniczem stanowisku 27 manda­
tów ruskioh. Mówoy jednak udało się udowo­
dnić, że nawet tyol 27 mandatów nie jesc pe­
wnych dla Businów. Mówca jak wiadomo, uozy- 
nił swe stanowisko w komisyi zawisłem od te­
go, aby przynajmniej tyoh 27 mandatów zape­
wnić Businom.

Mówca zaproponował, aby w tych okrę­
gaoh usunąć system proporoyonalny. Koło pol­
skie oświadozyło, że propozyoya ta nie nadaje 
się do dyskusyi, natomiast oświadozyło się za 
tem, by przez wyjęoie i przydzielenie pewnyoh 
ruskioh gmin zmienić stosunek procentowy lu- 
dnośoi na korzyść Rusinów. Mówca musi prsy- ,

posłuszeństwa nielegalny 
som przełożonych. Jeżeli duma okaże się bez­
silną, wówoaas Rosya będzie musiała się przy­
patrywać, jak wkroczą mocarstwa europejskie, 
nietylko ze względów humanitarnych,, ale i fi­
nansowych. Rząd rosyjski widooznie za wzór

sati* t. j. palenia wdów po śmieroi mężów, 
nie odniosły jeszoze dojstatbuznego skutku. W  
przeszłym roku przyłapano siedm osób, biorą- 
oyoh udział w takiem paleniu wdów, i ukarano 
je surowo, aby dać odstraszający przykład, a 
mimo to nadeszła niedawno wiadomość, że znowu 
młoda wdowa z pomocą swyoh krewnych i są­
siadów poszła na stos, aby się połączyć ze 
swym mężem w raju.

Nie wiadomo, kiedy powstał ten zwyczaj. 
Diodorus Sioulus opowiada, źe w ozasie pierw­
szego najazdu Maoedońozyków na iDdye zwy­
czaj ten był tam powszeohnym. Dzisiaj można 
na wszystkich hindostańskieb świętych miej- 
seaoh oglądać białe kolumny, jako pomniki 
„satiu, t. j. „dobrej i wiernej" — tak bowiem 
zwano wdowę, idąoą dobrowolnie w ogień z żalu 
za mężem, a stąd przenieśli Enropejozyoy nazwę 
„8atiu na oały obrzęd palenia wdowy. Zazna- 
ozyó należy, źe nawet n wiernych brsmanów

wziął sobie Turayę i prowadzi, szaloną politykę niema żadnego przymnsn w tem, by wdowa 
wewnętrzną i diatego będzie się musiał zgo- ! została spaloną. W pojęciach religijnych bra- 
dzió na opiekuństwo względem Bosyi. Naród manów jest to tylko najpewniejszy środek do 
rosyjski nie zostanie upokorzony, gdyż naród uzyskania wiecznego szoząśoia małżeńskiego w 
nie ma nic wspólnego z rządem, który nie po- j raju, a konieozaą jest dobra wola ze strony 
siada zaufania dumy (oklaski). j wdowy. Istnieje jednak przymus moralny, bo

Jakobson oświadczył, że nie wiele ma do- j wdowa, nie poddająca się temu zwyczajowi, 
dać do przemówienia posła Szcaepkina. Bząd j śoiąga na siebie pogardę swyoh sąsiadów. Ró- 
usiłuje utopić ruch rewoluoyjny we krwi naj- j wnieś trzeba wiedzieć, że obowiązywało
słabszej ozęśoi ludności i okryć naród rosyjski ■ głównie wdowy po mężach, należąoych do naj- 
hańbą. | wyższych kast. U kast średuich był rzadziej

Pop Atanazów w krótkiej przemowie bar- praktykowany ten zwyozaj, a u kast najniż- 
dzo oklaskiwanej w oentrum i na lewicy dał | 8Byoh należał do wyjątkowych wypadków 
silny wyra® bólu i oburzenia z powodu zajść | Dopiero w r. 1829 wydali Anglicy usta- 
w Białymstoku, które musi potępić również i Wę, orzekającą, że palenie wdowy jestzwykhm
ze stanowiska religijnego. Duma przystąpiła 
następnie do obrad nad wnioskiem ministra 
skarbu o uchwalenie dla dotkniętej głodem lu­
dności 50 milionów rubli.

Pop L«vow przedstawiał straszne sceny z 
okolic dotkmętyoh głodem.

Sprawozdawoa komisyi budżetowej prof.
znać bez zastrzeżeń, że dotyoząoy operat dra 1 Herzenstein zaznaczył, źe minister skarbu przy- 
Głąbińskiego jest owocem nader mozolnej pra- j znał, i i  stan finansów rosyjskich jest opłakany, 
oy, o której wyniku nie można powiedzieć, j a zaproponował zaoiągnięoie paźyozki. Mówoa 
żeby był dla Businów nieprzyohylnym. Wpraw- \ odrzuca tę pro pozy cyę i proponuje imieniem 
dzie praca nie mogła wogóle dobrze wypaść, I komisyi zawotowanie tylko 16 milionów. Resz- 
albowiem oiężkie bezprawie zostało zachowane, j ta zaś po dokonaniu rewizyi budżetu ma być 
bezprawie, według którego Rusinom przyzna- dostarozona przez zmniejszenie wydatków. Mów- 
no tylko 27 mandatów, oraz utrzymano system j oa daje wyraz przekonaniu, że .minister będzie 
proporoyonalny. Specyalnie w tyoh 9 okrę- mógł ograniozyó wydatki na rok bieżąoy. Tyl- 
traeh . w k tń rv o li  B u s in i  mam otrr.vm ftń  o n  d w a  t n  drne-e d u m a  cnnżn o b ra ć , nie zaś droeegach, w któryoh Busini mają otrzymać po dwa ko tę drogę duma może obrać, 
mandaty, znaohodzą się niesłyobane monstra.; pożyczki.
Całe kraje koronne są mniejsze od takich okrę'

Bównieżgów wyborozyoh. Bównież mówoa nie może 
oszozędzić drowi Głąbińsfaiemu zarzutu, źe 
mimo trndnośoi, jakie miał do zwalozenia i 
mimo krótkiego czasu, zaohoweł tyle przy­
tomności nmysłu, aby wydatnie troszczyć się 
o swoją narodowość. Mówca ubolewa, że 
Busini nie rozporządzają taką siłą wydatną, 
któraby była w stanie pray tak wielkiej praoy 
jeszoze o tem pomyśleć, by dla narodu swego 
ooś jeszoze poprawić.

Mówoa wprawdzie trwa przy swym wnio­
sku contra, ale praktyczne rosważenie sprawy 
doprowadza mówcę do pogodzenia się oo do 
swej osoby z 27 mandatami, ponieważ w tem 
dziś już nic nie da się zmienić. Obawia się je­
dnak, że ze stanowiska Polaków, którzy obe­
cnie znowu usiłują swą prepcnderenoyę w Ga- 
lieyi ugruntować, wynikną jeszoze oiężkie, nie­
obliczalne następstwa. Mówoa może ręosyó 
tylko za swoje własne zachowanie się, a nie 
za konsekweneye, jakie wyoiągną Busini w Ga­
lioyi.

Minister B i e n e r t h  polecał do przyję- 
oia ze gtaaowiska rządu, wypraoow&ny przez 
p. Głąbińskiego projekt, przyjęty również przez 
p. "W&ssilkę, jako zastępoę interesów Bnsinów.

Po przemowie Gessmanna wniósł poseł 
G ł ą b i ń s k i ,  aby komisya przyjęła opraco­
wany przez niego projekt z tą zmianą, aby 
z okręgu wyborosego 56, wyłączyć powiat są­
dowy Gliniany i przydzielić do 63, a z okręgu 
63 wyłąozyć powiat sądowy bolechowski i przy­
łączyć do 56. Po odrzuceniu wniosków Wassił- 
ki przyjęto §§ 34 i 86 według propozycyj Ho­
henlohego wraz z dodatkiem Starzyńskie­
go do ustępu drugiego § 85 (śoisły wybór): 
„Te dwie osoby mają być jako wybrane uwa­
żane, na które względnie nejwięcej głosów pa­
dnie." Następnie uchwalono podział okręgów 
wyborczych według propozycyj Głąbińskiego 
ze zmianami oo do okręgów 65 i 63.

Następne posiedzenie komisyi reformy wy­
borozej odbędzie się w poniedziałek o godzinie 
4 popołudniu; na porządku dziennym dysknsya 
nad Krainą, Tyrolem i Pobrzeżem.

Wiedeń. Opracowany przez p. Głąbiń­
skiego w myśl życzeń subkomitetu komisyi

Petersburg. Doniesienia zagranicznych 
pism o zamachu na policmajstra moskiewskiego 
są Bupełaie nieuzasadnione.

Warszawa. Wielkie wrażenie wywarł bunt 
oddziału żołnierzy w liczbie V00, którzy prze­
jeżdżali przez Warszawę. Kiedy im kazano na 
Pradze wsiadać do towarowych wagonów, od­
mówili posłuszeństwa, żądając wagonów osobo­
wych i oparli się nawet żandarmom. Wreszoie 
oały oddział odstawiono do staoyi Warszawa- 
Kowelska, ażeby poddać dalszym karnym za­
rządzeniom-

Sieniawa,
Przeglądająo Skorowidz powiatu Jarosław­

skiego, wydany r. 1902 przez starostę Augusta 
Szczurowskiego, zatrzymałem się szczególnie na 
Sieniawie, bo przebywając kilkanaście lat w 
Brseśanaeb, napatrzyłem się dosyć na tamtej­
sze mory zamku Sieniawskioh i na ich pomni­
ki ; to też zajmuje mnia wszystko, oo się do 
Sieniawskioh odnosi. W tym Skorowidzu wy- 
ozytałem, że Hieronim Mikołaj Sieniawski, wła- 
ścioiel Brzeźan, na gruntach wsi Dybków zało-

morderstwem i że jako taki podlegać będzie 
karze. Sir Wiliam Bentinok, wicekról Indyi, 
przestrzegał tej ustawy tak surowo, że odtąd 
tylko w odległych gminaoh i potajemnie takie 
palenia się odbywają.

Otóż, jak to wyżej wspomnieliśmy, wła­
śnie doniesiono władzy, że przed kilkoma ty­
godniami swyozaj ten pochłonął nową ofiarę w 
Cawnpore, a dotyohozas nie zdołano wyśledzić 
winowajców. Zmarł tam robotnik Ohunder Mo- 
okerjhar, wyznawoa religii bramsńskiej, w nie­
długim czasie po zaślubieniu pięknej dziewczy­
ny, liczącej zaledwie piętnaście lat. Młoda wdo­
wa nie mogła się utulić z żalu za mężem, któ­
rego niezmiernie kochała. Nikt jej rie nama­
wiał do złożenia ofiary a siebie, nawet nie by­
ła obeoną, jak układano stos dla zwłok zmarłe­
go i jak wynoszono go z domu. Dopiero gdy 
zwłoki leżały na stosie, zjawiła się nagle w 
białych szatach, s opaską obwiąEnjącą dolną 
ssozękę, by nie módz krzyczeć s bólu, z oczy­
ma jaśniejąeemi zapałem i gdy stos ogarnęły 
płomienie, rzuoiła się, wznozząc oblicze i ra­
miona ku niebu. Wkrótoe ogarnęły ją płomie­
nie i zamieniły w popiół.

Prawie równocześnie z doniesieniem o tym 
wypadku władzy angielskiej wpłynęła prośba 
kilku współwinnych podobnej zbrodni, zasądzo­
nych przed rokiem na kilka lat więzienia, o 
złagodzenie im kary. W ozasie ponownego roz­
patrywania ich sprawy wyszło na jaw, że 
obrzęd „satiu, któremn oni asystowali, był nie­
zwykle uroczysty. Chaudrhi Missir pochodził 
x wysokiej, wpływowej kaety bramanów we 
wsi Sanohari koło Bebar. Gdy umarł przed ro­
kiem, wielbioiel® jego pod kierownictwem naj­
starszego ze aynów Juggernatha wykopali 
płytkie rowy, tworzące figurę, podobną do 
krzyża i ułożyli na nich stos z drzewa. Już 
samo ścinanie tego drzewa jest częścią obrząd­
ku pogrzebowego, więc Juggernath brał w niem 
udział.

W tym samym ozasie wdowa po zmar-
żył w r. 1676 miasto i nas wał je od swego I łym bramanie poszła do rzeki kąpaó się. Wi­

dzieli to sąsiedzi i wkrótoe rozeszła się po o- 
kolioy wieśó, że wdowa po Chandrhi Missirze 
bedzie „satiu. Ponieważ we ws' 8anohar> od 
pół wieku nie zdarzył się taki wypadek, więo 
tysiąoe współwyznawców zeszło się na oeremo- 
nią. Przybyli muzykanci z bębnami, oymba- 
łami, muszlami, gongami, sangami i innymi 
instrumentami, aby dobrowolnie oddać cześć

nazwiska Sieniawą. Wiadoma zaś jest rseoz, 
źe Rafał, potomek zaszczytnie znanej i możnej 
familii Granowskioh, praybywszy z Wielkopol- j 

ski na Ruś, ożenił się tu z właśoioielką Sienia­
wy i przyjął od tej miejsoowośoi nazwę Sie- 
niawski, ażeby być założycielem nowego rodu.
Z tego wynika, że Granowskl od Sieniawy na­
zwał się Sieniawek im, a podług Skorowidza I
znowu, źe Sieniawa otrzymała nazwę od Sie- j zmarłemu i wdowie idącej na śmierć. Gdy stos 
niawfiikioh. Jeatto sprzeczność, którą chciałbym | był gotowy, przyniesiono zwłoki i ułożono je 
wyjaśnić. | na nim tak, że nogi zmarłego były skierowane

Brzeżany posiadają pergaminowy doku- j ku zaohodząoemu słońcu. Młodzi synowie zło- 
ment, którym król zezwala Mikołajowi z Sie- j żyli obok oiała ojoa jego odzież i zbroję, a po- 
niawy (de Syenyaya) r 1630 zamienić wieś l tem nadeszła wdowa przybrana w suknię ślu- 
Brzeźany na miasto. Ten dokument jest nie- i bną. Natychmiast ustały płaoze i jęki zgroma- 
ssbitym dowodem, że Sieniawa istniała już na j dzonych kobiet. Oblioze wdowy jaśniało świę- 
przeszło 100 lat przed Hieronimem Mikołajem J  tą powagą, dokoła ozwał Bię szmer: „Sati! do ■ 
Sienfawskim, rzekomym założycielem Sieniawy. 8 bra żona, błogosławiony Chaudrhi Missir!"

Błąd ten w skorowidzu powstał nieua- \ Juggernath podał matoe rękę i pomógł jej j 
wodnie na podstawie notatki szematyzmu: i wyjść na stos. Położyła się na nim sama i u- i 
(„Sohematismus Cleri Dioecesis ritns latini j kryła twarz pod ramionami trupa, tak bowiem 
Pr^emislensis pro a. d. 1882), gdzie na stroni- • przystało pokornej żonie. Myzykanci wydobyli

} oy 88 czytam: „Sieniawa, olim Villa Dybków i żałosne, przeciągłe tony ze awyeh instrumen-
wyborozej i polskich iej ozłonków w porożu- yooit&ta, a. 1676. proourante loo. haerede Hie- j tów, zabrzmiały sangi i gongi, cymbały i bę-
mieniu z komisyą parlamentarną Koła polskie- j ronymo Nioolao Sieniawski, Comite in Szkło f bny, a wdowa przytłumionym głosem wyrze-



kła do najs arszego syna r „Mói syna, skoro tn 
jesteś i rie ubswiasz etę prawa, to spełnij obo­
wiązek wiernego Hindusa!“

Wtedy Juggernath zapalił kilka kłosów 
pszenicy i zbliży je do ust trupa, gdy zaś stos 
jeszcze się nie za]ął, zwróoił się do wier­
nych Bramanów z prośbą o pomoo. Posłu­
chali go natychmiast oiterej młodsi bracia. 
Najpierw zapalili na stosie kadzidło, od niego 
zapalili inóra drewniane, nasiąknięte przedtem 
tłuszczem i podłożyli je pod polani, tworząoe 
stos. Niebawem uderzył płomień w górę i 
wzmogły się odgłosy bębnów, piszozałek i 
oymbałów. Gdy płomienie poułmyuiły suknię 
wduwy, zadrżała kilkakrotnie z bólu, potem 
wstał* jak słup płomienisty, zwrócona ku za­
chodzącemu słońcu i wzniosła ramiona do gó­
ry, a tłum wolał: „Sat Barn! Sita Barn! Sati 
M ai! Kai J a i!“ (Święta kobieta! Czysta ma- 
trona! Zacna dusza! Wierna małżonka). Z gło­
sami ohóru mięszały się głosy muzyki, aż oby­
dwa ludzkie oiała zamieni'/ się w popiół i 
w ten sposób złąozy'y się ze sobą na wieki...

Mały felieton.
Przed oczyma mej duszy staje wieczór cichy 
I twój uśmiech pogodny jak niegdyś przed laty; 
Przed oczyma mej duszy stają asozęścia światy 
Dziwnych kwiatów się palą tęczowe kielichy.

I snem dziwnie smutnym życie mi się zdaje: 
Wid*ę biade z marmmu wyoiosane twarze,
Nad mogiłą posągi niby zmarłej straże, 
Martwym wyrokiem wpatrzone z mroczne śrnier-

[oi kraje

składu na kolei, nazwiskiem Dąbrowskiego, u ozem należy iyó i ozem karmić drugich, A jednak 
którego znaleziono kilkanaście sztuk rnbli, bardzo j nikt o tern nie oho nawet słyszeć. Jak gdyby nic 
dobrze podrobionych z jakiejś mieszaniny cyny. j z tego wszystkiego wogóie nie istniało i były tyl- 

Włamanie się do biur prokuratoryi pań- j ko same gazety i Dama. Jest to jakaś przepaść.
Stwa. Dzisiejszej nocy z'odzieje (oczywiście dotąd ! A żyoie stoczyło się w tę przepaść.
niewyśiedzeni) włamali się w gmachu krajowego 
sądn karnego przy ul. Batorego, do biura proku­
ratora państw* p. Bartba, rozbili jego binrko i za­
brali 600 koron gotówki, złoźorej w złocie w pu­
dełku. Skradzione pieniądze były prywatną wła­
snością p. Bartha. Włamanie się to jest doskonałą 
'lneiraoyą sioennków bezpieczeństwa we Lwowie. 
Nadmienić bowiem należy, że w gmachu sądu kar­
nego oały dzień i noo stoją warty wojskowe, a 
w nooy oprócz nich czuwają dyżurni dozorcy wię­
zień. Żaden z więźniów, który w jakiś sposób zdo­
łałby umknąć z więzienia, w nocy nie mógłby do­
stać się do tego binra, gdyż gmach sądn oddzie­
lony jest od gmachu więzień bardzo wysokim par­
kanem i stojąoą pod tym parkanem w nocy wcale 
liczną, wartą wojsJrową Musiał to byó tedy jakiś 
zbrodniarz, który zbadał sytnaoyę kiedyś zapewne 
jako więzień zajjty przy SDrzątanin biur i obecnie 
wypuszczony jnż z więzienia, dostał się z ulicy do 
gmachu sądowego. Od dawna jnż rzezimieszki tak

po
że

mieście naszem, iż
niebawem okradną...

spo-
dy-

Nad morza przestrzenią spokojną i jasną 
Wiosenny mrok welon saizncił przeźroczy,
Tam w dali gdzie blaski słoneczne jnż gasną

Tam widzę twarz twoją i smutne twe oczy,
Przez cLwilę tą wizyą upajpm się własną 
I czekam... aż przyjdziesz z błękitnej roztoozy.

Aniela Glogierówna.

Dioga do majątku.
Ludzie, którzy doszli do znaoznej iortuny, 

byli zawsze gorliwymi czytelnikami gazet i 
książek. Czy to są kupoy, ozy przemysłowoy, 
spekulanoi giełdowi lab mężowie stanu, wszy­
scy na pytanie, jakimi środkami prześoignęli 
w swym zawodzie rywali, odpowiadają iedno- 
zgodnie P podstawą :ob powodzenia była le­
ktura. Były minister angielski Gladstone wy­
dawał ogromne rumy na pisma codzienne, ty­
godniowe i miesięozne, a Księgarze londyńscy 
sławili go jako jednbgo z najlepssyoh swych 
klientów. Jan Wannenmaoher, własoioiel naj­
większego składu towarów na kontynenoie a 
mery kańskim, opuwiada o sobie:

„Od wczesnej młodości czytałem wszystko, 
co mi tylko wpaało do rąk. Sam nieraz dzi­
wiłem się, jak pożyteoznem stać się może prze­
czytanie ohoóby nawet jakiegoś świstka z ga­
zety. Z doświa c ozenia mogę powiedzieć, że 
młody ozłowiek nie może swyoh oszozędnośoi 
lepiej nżyó, jak przer zakupno książek".

Całemu światu znaną jest gorliwość czy­
tania u familii Boto*yldów. Pewien przyjaciel 
utgo domu powiedział raz: „Czego Rotszyld
nie osy ta, to już z pewnośoią nio nie jest 
warte".

James Sankins, jeden z najwybitniejszych 
plantatorón południowej Ameryki, opowiadał o 
cobie: „Jeżeli udało mi się zarobić 1000 dola­
rów, to zaraz poło rę z tego obróciłem na 
prenumerov^nie pism i kupno książę*. Moi 
krewni uwafiali mnie z tego powodu >& obłą­
kanego, widzę manak, że mój kapitał, w książki 
włożony, doskonale mi eię rentowa!".

Stary Yanderbildt powiedział raz: „Mi­
nęły owe czasy, kiedy się zbierało majątek, 
składaj ąo grosz do groaza. Dzisiaj tylko ten 
robi niająte kto srybko myśli. Dawniej my­
ślano nad tern, jakby robió osiozędnośoi; dzi­
siaj myślami zdobywa się miliony. Naturalnie 
konieonnem jeat wyrabiać i wzbogać- 6 ducha 
bez przestanku; wieczorem trzeba wiedzieć, oo 
się nr oałej kuli ziemskiej stało — słowem — 
trzeba ozytań, oaytaó i ozytaó. Jak nóż potrze­
buje otelai, tak umysł lektury. A prrytera nie 
zaw-dzi też składać grosz do grosza, jak da­
wniej, bo dwa środki lepięi prowadzą do oelu, 
aniżeli ’eden,“

William Tyson, milioner australski, tek-e 
podobnie mówi. Zrpytuny, w jaki sposób przy­
szedł do majątku, wskazał na ogromny stos ga­
zet i rzekł: , Tr,m leżał; ja go tylko wydoby­
łem ctamtąd."

Ptvien bogaty Amerykanin, gdy go pe­
wnego razu spytano w klubie, jak przyszedł 
do majątku, odpowiodciał:

„Przedewszystkiem praoowałem zawsze 
gorliwie i sumiennie. Nadto nie zapominałem 
ani na ohwilę o tam, że w nasayoh ozasaoh 
potrreba każcLmn nietylko wykształcenia o- 
gólnegc, leoz również zapasu wi domośoi pra- 
ktyoznyoh. Wskutek popularyzowania wiedzy 
pnez dzienniki, czasopisma i tanie książki ła­
two jest komnbądź nabyć mnóstwo prakty­
cznych wiadomości. W tym potoku myśli pły­
wają takie, które możnaby pcrói nać z z.urne- 
ozkami złota. Trzeba je umieć jpostrztds i wy­
łonić, a to możliwe jest tylko przez gorliwe 
i uważna ozy tanie. Przestał sało się zdanie, ja­
koby lektura była rozrywką; dzisiaj wiemy, 
żt lektura jest źródłem potęgi umysłowej, a 
zatem i źródłem bogactwa".

I istotnie dostaje się dzisiaj za kilka gro­
szy pismo, zawierające parę tysięoy słów, a 
któż może zaręozyó, żc miedzy temi słowami 
nie ma owego złotego ziarnka, które, wyhodo­
wane na pc atnej glebie, rodzi bogaotwa t  

Szukajoie, a znajdziecie. . .

K R O N I K A .
Lwów, 7 lipca.

Dyrektor policyl radoa rządu Wilhelm 
Scneohtel wróoił z urlopu i objął urzęd jwrnie, któ­
re w czasie jego nisobeoności prowadził radca po- 
lioyi Wcnc.

ślub. Dzisiaj przedpołudniem w kaplicy tut. 
rzym. kat. seminarynm ducnownego, X. Arcybiskup 
Bilczewski pobłogosłi wił związek małżeński panny 
Anny Piętakównej, córki rndzoy pocztowego, a bra­
tanicy byłego ministra dla Galicyi, z panem Ste­
fanem Kanteokim, nauczy siei im gimnazyalnym.

Fałszywe monety jednorublowe pojaw'ły się 
we Lwowie. Dziś rano w pewnym aynku przy ul. 
Grodeokiej, aresztowano magi -ynier z tytnniowego

bezczelnie grasują 
dziewaó się należy, 
rektora polioyi.

Przejście na wiarę katollekę. Pan RooKach, 
właśoiciel binra dzienmsów w Tarnowie, człowiek 
70-ietni, przyjął w dniu 1 bm. chrzest święty w 
kaplioy P. P. Uisznlanek w Krakowie. Sakramentn 
ohritn ndzielił mn X Borkiewicz, a ojcem chrze­
stnym był inżynier Pypnazyńaki.

Konkurs na posadę lekarza miejskiego w 
Rozwadowie rozpisuje tamtejszy lirzad miejski. B.o 
czna płaca 1000 kor. Podania do 1 wrześniu. — 
M»gistiat miasta Lwowa rozpisuje konkurs na t/zy 
bezpłatne miejsoa nanki muzyki w gal. konserwa, 
torynm mm.yo mom, Podania do 1 sierpnia.

Odsłonięole pomnika Bartosza Głowa­
ckiego odbędzie się jutro, to jest w niedzielę rano.
0  godzinie 8-ej odbędzie się w katedrze nabożeń­
stwo, poozem ruszy pochód do parku Łyczakowskie­
go, gdzie pomnik jest wzniesiony. Tam odbędzie się 
akt odsłonięoia pomnika i oddania go w opiekę 
miasta.

„Chłopi" Reymonta na scenie- Warszaw­
ska Filharmonia wystawiła „Chłopów" B»ymonta 
w przeróbce scenicznej, przypuszczająo zapewne, że 
ta aktnalna nowość będzie na dłdgi ozas wielką 
przynęcą publiczności. Tymczasem nsoenizowani 
„Chłopi" dzielą los wszystkich przeróbek soenicz- 
nyoh, te jest nie podobają się. Wprawdzie zacho­
wano dość wiernie tło i charakter driałająoyoh po­
staci, ale nie ma w tern właściwej akcyi, ani wła­
ściwego d—.matu. Są tylro luźnie zs sobą powią­
zane obiazy w dodatku tak rozwlekle, że widza 
nndią i nużą.

Aresztowanie. W aferach giełdowych lwo- 
wskiob obiega pogłoska, że oal.wiony Fonerstein, 
który przed kilkn miesiącami narobił na rynLu na­
ftowym setki tysięcy dłngów i nciekł ze Lwowa, 
został aresztowany w Osiekn nad Łabą w Czeobaoh.

Skazana na ómleró. Proces tooząoy się w 
Wiedniu przeciw siostrom Fryderyce i Maryi Zei- 
ler, które na wyoieczoe w Rezalpe zamordowały 
znajoma Mzryę Mayerównę, w oeln ograbienia jej 
z otrzymanego soadkn, skończył się wosor&j. Fry­
deryka Zeiler skazana została na śmierć przez po­
wieszenie, Mury a zaś, której udowodniono tylko 
współudział, na 18 miesięcy ciężkiego C7ięiienia. 
Narzeozony Fryderyki, śpiewak operowy Prohaska, 
został uwięziony pod zarzntem pomagania w zbrodni. 

Podróż artyntyozna Mieoia Horszuwskle-
go. Po kilku koncertach danyoL z wielki .m powo- 
Izeniem w Medyclanie, wybrał się młody nati pia­
nista w podróż artystyczną po Ameryce południo­
wej, po Argentynie i Brazylii. Siadł na okręt w Ge- 
nni, a towarzyszą mn: matka, sześcioletnia siostrzy 
ozka, noząoa się również gry na fortepianie, i im- 
presaryo. Etapami tej podróży są miasta: Buenos- 
Aires, Mnntevideo, Rosario, Cordova, następnie Rio 
de Janeiro i San Paolo, poczem mały pianista wróoi 
do Włoch, gdzie pierwsze większe święcił tryumfy. 
Rodzinie Mięcia udało się zerwać kontrakt z do­
tychczasowym impresaryo p. Schumanem i to na 
podstawie wyroku s jdn Iwowal iego, ze względn na 
maloletnoió chłopca i stosunek, majr,oy cechy wy­
zysku. P. Sohii-mi n zobowiązał się wypłacać matce 
Horszowskiego po sto tysięcy franków rocznie, sam 
zaś zarabi ił trzy razy więcej. Kontrakt miał je. 
szcze obowiązywać przez dwa lat*. Scbiirman za­
łożył apelacyę od tego wyroku. Obecnie zaś dwóoh 
impresaryów medyolańskich, pp. Bernab i i Ducci, 
ofiarowali małemn pianiście 100 tysięoy franków 
za 40 konoertów w Ameryce południowej.

Tołstoj O Dumie. Współpracownik Now. 
Wren, Bielajew odr*iedził niedawno w Jasnej Po­
lanie Lwa Tołstoja i rozmawiał z nim o spr.waoh 
bieżących, między innemi o kwestyi agrarnej i o 
Dnmie. O tej ostatniej mówił znakomity powieśoio- 
pisarz: „Dama wywiera na mnie trojakie wraże­
nie : komiczne, oburzające i wstrętne. „Komiczne" 
dlatego, ponieważ oiągle mi s:ę zdaje, że to dzieoi 
bawią się w dorosłych. Niczego nowego, oryginal­
nego i zujmnjącsgo niema w obradach Dumy. Wszy­
stko to już słyszano i nasłuchano się aż do znu­
dzenia. Nikt nie wymyślił i nie powiedział nic swe­
go. Posłowie nie mają wynalazczości, o której mó­
wił Turgieniew. Znpełnie to samo powiedział pe­
wien knpieo, który był n mnie w tych dniach, Na 
to sumo żali aię pewien mądry Anglik w liście do 
mnie pisanym, „Czekamy — pisze on — od wa­
szej Dumy wskazania nowych dróg, a wy tymcza­
sem niewolniczo nas naśladujecie". Niedawno otrzy- 
malin bardzo dobrą książkę pewnego Niemca, uży- 
wająoegc pseudonimu „Ein Selbetdenker". Otóż te­
go myślenia samoistnego w Dumie ani śladu. Po­
słowie nic nie mają swego, lecz wssystku obce, za- 
Doźyoiono z Enropy Mówią oni według zapoiyozo 
nych wzorów i widocznie cieszą się, że mają takie 
„kuluary", „bloki" i t. p. i że można to wszystko 
wymawiać. Durni* nnsza przypomina mi mody Dro 
wincyonaine. Suknie i kapelusze, które zaprzestano 
nosić w stolicaoh, wysyła aię masami na pronrin- 
cyę, gdzie nosi się je bardao chętme, w przekona­
nia, że są wyrazem najświeższej mody. Duma na­
sza jest — „prowineyonalnym kapel1 szem 
„Obnrzająoem" wydaje mi się w niej to, że wedle 
słusznego wyrażenia S .jrcera — szczególniej słu­
sznego dla Rosyi — wszyscy członkowie parlamen­
tu stoją niżej przeciętnego poziomu umysłowego 
swojego społeczeństwa, a mimo to biorą na siebie 
zadanie decydowania o losach stumilionowigo na­
rodu. Wreszcie wstrętną jest w Dumie brutalność 
i nieprawdziwość przytaczanych motywów przera 
żająoa zarozumiałość, a przedewszyetkiem — złość.

Tołjtoj nieco wzburzony, zrmilkł na chwilę, 
a potem znowu mówił:

— Pierwsieo naszem zadaniem jest teraz — po­
jednanie wrogów. Prześliczne zadanie. Gdy tym­
czasem mówi się u nas tylko o polityce. Moż m 
zajmować się polityką, ale ozynió ją głównem za- 

j daniem życia, jest niemoralnie. Przecież przed ozło-
1 wiekiem stoi otworem oały przesadny świat miło-

Śmlały rabunek w pociągu. Onegdaj w no­
oy w coupó I klasy w pooiągn pospiesmym, zdą- 
iijącym z Berlina do Nrrderney, jechała żona pru­
skiego radzoy tajnego, pani Nolle z dwoma synka­
mi i panią do towarzystwa. Tni za stacyą Rate- 
now, ktoś odpowiednim Vnożem otworzył drzwi 
conpó i zanim pani Nóile, która leżała na ka- 
napoe, zdołała usiąść, do przedziału wszedł wysoki 
rosły mężczyzna, owinięty w szmat snkna, niby w 
togę, sięgającą aż do kestek i zasuniętą na usta. 
Natychmiast zamknął za sobą drzwi i zmierzywszy 
re 'olwor do pani Nolle, rzekł rozkazująco: „Pie­
niądze, albo życie 1“ Pani Nolle zalęamona, wyjęła 
portfel, w którym miała trzy nowe znpełnie stu­
markowe banknoty, i podała je rabusiowi. Bvbuś 
spostrzegł, ze w portfelu było jeszcze kilka dro­
bniejszych banknotów, kazał więc sobie i te oddać. 
Następnie pod groźbą rewolweru odebrał towa­
rzyszce pani Nolle kilkanańoie marek, które miała 
przy sobie, a wreszcie i dzieciom te drobne pie­
niądze, które one poziadiły. Zanim przestraszone 
kobiety mogły ochłonąć, rabnś rzesł: „ Nie estem 
zbójem, tak poatąpiłe: a tylko z konieczności Wię­
cej mnie nie zobaczycie". 8-sybko otworzył drzwi, 
wyszedł z conpó, drzwi zi trz* snął, i bardzo po­
śpiesznie się oddalił. Wtedy pani Nolle szarpnęła 
linkę bezpieczeństwa. Wkrótco pociąg stanął. 
Około oonpó w którym jeohała pani Nolle zebrali 
się wszyscy ni.*mal pasażerowie z całego pooiągn. 
Wśród stojących dookoła poznała pani Nolle w 
pewnym mężczyźnie rsimsia. Prowadzący pociąg 
fnnkcyonaryusi; z pomocą kilkn osób natychmiast 
go zrewidował i zualazł pizy nim trzy nowe ban­
knoty stumarkowe. Ponieważ jednak kilka osób 
oświadczyło, ii ów męzozyzni jeohał wraz z niemi 
z Berlina i nie wydalał się z wagonu, nie kazano 
go aresztować na najbliższej staoyi, Dop.ero w ■ 
Stendal wysiadła pani Nolle i udała się do poli- 
cyi. Jej towarzyszka i dzieci potwierdziły, że sta­
nowczo ów mężczyzna był rabusiem. Na telegra­
ficzne żądanie stendalskiej policyi srejz+owano ra­
busia w pooiągn na jednej z dalszych staoyj.

Temperatura dnia 6-go lipca o godz. 7iuej 
rano wynesfła : w Galicy: zachodniej 18, we Lwo­
wie-f 17, w Tarnopolu —j-16, w Czerniowcach +19, 
w Wiednia +  18, w Salcburgn -(-19, w Gracu -}- 18, 
w Pradze-f-18, w Tryeseie-j-20, w Abbazyi —(—19, 
W Ragusie 4-26, w Budapeszcie -(-20, w Berli­
nie 4~21, w Hambnigu -f-16, w Monachium -(- 18, 
w Zurychu 17, w Genewie 4*17, w Lngano -|~1®> 
w Anglii 4-14, w Paryżu -(-16, w Biarritz -j- 19, 
w Nizzy 4*1®, w północnych Włoszech 4*17, 
we Florencyi 4*22, w Rzymie 4*28, w Neapolu 
421, w Palermo +  26, w Madrycie 14, w Sztok­
holmie +  16, w Petoifeburgn 4*17, w Wilnie 4*16, 
w Warszawie + 18, w Moskwie +  19, w Kijowie 
+17, w Oaessie -f-19 w Serajowie + 19 , w Belgra­
dzie + 22, w Bnkaruszcie 4*23, w 8ofi, + 18 , w Kon­
stantynopolu 4*24, w Atenach 4*27. (Temperatura 
według Oelsinsza).

W Galioyi wypogadza się, upały w Hiszpanii 
i na półwyspie Bałkańskim, Zresztą w całej Euro­
pie deszcze i zaebmur nie.

Stan powietrza. T. o 
w poi. 4* 21 R. Bar. 762. 
chmurno.

Aforyzmy.
Czasami kłamstwo, powiedziane w oczy, nie 

jest tak dokuczliwe, jak prawda, powiedziani, poza 
pleoyma.

Kto cc starość mewi tylko o oaocie, ten za 
młodu pewnie z nią nie miał nie wspólnego.

W Katynie wotowem
— Krowy teraz bardzo podrożały.
— A to dlaczego?
— Za obi ..z „Stado na paatwisLu" zapłaciłem 

10 tysięcy. Ponieważ jsst tam dzieaięć krów, keżdi 
kosztuje mnie po tysiąc koron.

'oznę? co pooznę? Gazdowstwo nudne, wieś pusta, 
miasto wstrętne".

Możnaby zarzucić tym narzekaniom Jaśka, 
że są produktem sztnoznvm, literackim i że żadeu 
ohłopak wiejski, ja* długa i szeroka Galicyi., nie 
odcznwe, wstrętu do miaste, ale jest niezawodną 
prawdą, że każdemu z nich po powrocie z wojska, 
wieś wydaje się nndną, r jej dziewczęta mniej no- 
nętnemi.

Antor silnie charakteryzuje wprowadzane 
przez się postacie na scenę i zdradza w tym ma­
łym obrazku scenicznym wiele dramatycznego ta­
lentu.

Część ekonomiczna
Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 

Towarzystw rolniczych , taigu zbożowego w Kra­
kowie na Kleparzu dnia 6 lipca 1906 ro*u.) — 
Dz’siejszy targ odbył się w usposobieniu spokoj- 
nem. Wobec słabego dowozu pszenicy i owsa znaj­
dowały artykuły te chętnych nabywców. Nato­
miast ni, żyto popyt był słaby i ceny ostatniego 
targn utrzymały się z trudnością. Inne artykuły 
bez zmiany.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8-76—
910 kor., czerwoną od 8‘60—8’96, żyto od 610— 
6 25, , ęczmień o<3 7’80—770, owies od 8'00—8 60, 
groch zwykły od b'76—9-76, groch „VictorV' 
od 10 60—11‘60, groch do oiewu na paszę oć 
0-00—00 00, wykę nową od 8‘00—9 00, bobik od 
7’00—7 20, knknrndzę starą od 0-00—0-0C, knku- 
rndŁę nową od 0’00—000, Ciuquantino od 8 00— 
8-20, otręby pszenne od 6 00—610, otręby żytnie 
od 6 26—6'40, rzepak od ?8 00—18 26. Wszystko 
za 60 kilogrriuów

g. 7 rano 4* 18 R. 
Idzie w górę. Po-

mmm jB ff lG L p r.
(Depeste poranne!.

BuaapbSZt Rząd węgierski w porozumienia 
z rządem eustrysekim w drodze telegraficznej za­
rządził zamknięcie granicy ed importu bydła 
z Serbii, a równocześnie zarządził wprowadzenie 
w żyoie autonomicznej taryfy celnej dla innych to­
warów serbstioh.

Alf ona. Aresztowano tn wczoraj anarchistę 
Rostenberga, w którego dawnem pomieszkania w 
Waszyugtonie znaleziono przyrządy do fabrykaoyi 
maszyn piekielnych, a który 1 maja wyjechał do 
Hamburgi Podejrzany jest o zamiar wykonania 
zamachu na cesarn Wilhelma.

Berlin Potwierdza się wiadomość, że król 
Edw-rd zgodził się byó ojcem chrzestnym wnuke 
cesarza Wilhelma, i w tym oeln w jesieni przyje- 
daie do Berlina.

KoresDondencya Adminlsfracyi. Wielmo- 
ina Tani Jnlia Eochleitnerowa w 8amboree. 
Skargi Wielmożnej Pani na nieregularne otrzymy­
wanie Prseglądu pomimo najszczerszych chęoi, n- 
wsględnić nie możemy, a to z tego powodn, że 
Wielm. Pani nie prenumeruje woale u nas Pręt’ 
glądu. Zapewne musiała Prni w którejś z trafik 
czy binr dzienników zaprenumerować Preegląd, a 
ta instytuoya na własną rękę dostaroeA Pani na­
byte u nas egzemplarze pisma. Źe to dostarozanie 
odbywa się nieregularnie i nieprawidłowo, nie na­
sza w tem wina; my już wielokrotnie ostrzegali­
śmy Pnblioznośó, żeby bezpośrednio nadsyłała 
swoją prenumeratę do Administracyi i > ni. Syk- 
ptnską pod 1. 46, gdyż tylko sa złożoną u n*s 
prenumeratę odpow:idamy.

Szczurowski ze Strychaniec. Pp. Kurowscy i W, 
Kosaoki z Po«ersbcrga. E Michałowska z Krako­
wa. A. Pędracki z Turki. O. Srhuell z Firlejówki. 
Dr. Pawlikowscy z Rohatyna. E Zimmermann z 
Hamburga. P. RnLczyński ze Zborowa. Dr. F 
Freund z Wiedniu. T, G. Hssrlakiewicz ze Lwowa. 
M. Friedman ze Stanisławowa. S. Zwolsai z Bry 
niec. Dyr. A. Nowicki z Sassowa. P. Abgarowicc 
z Żydaczowt.

HOT^L FRANCUSKI
Lwów — Plac M&ryaoki, 

Piencstoreędny hotel s komforten ursądzony, pil 
anetiska redtaarcoya e pokojem do śniadar , ouki rma 

to miejscu.
Przyjechali dnia 7 lipca, J. Krzysztofowie* 

z Artasowa. A. Pieoza.ka, A. Gabryś, M. Bełtow- 
ski, K. Nitsch i J. Sosnowski z Krakowa. I  Hus- 
sel, O. Hnpka, W. Gruner, J. Werthaim i M. 
Ksppioh z Wiednia. J. ZnKiermann z Krecnowieo. 
J. Haberowie z Kopeczynieo. K. iLiłobędzka z Ży­
tomierza H. WicrzcLleyska z Kabarowieo. A. Kra­
jewscy z Ohladowa. K Brejcha z Pragi S. Bara­
nowski z Kimpolnngn. M. Radecki z Wiśniowciy 
ka. H. Sabat z Kossowa. M. Korolowie i  ZMkwi. 
H. Sawozyńska i H. Góralski i  Bełżca. W. Bory ■ 
sławski z Gterniowieo. E. Hetzer ze ZLocsowa. J. 
Kiela z Czerwonugrodu. A. Pilch ze 8trzyżowi . J. 
Hryniewiecki z Mielnicy. Z, Kibitz z Leiatyna, J. 
Łysiak z Tarnopola. K. Jezbera z Sebastopola. K- 
Janiszewski i  Drohobycza.

N a d e s ł a n e .
B nbryke ta  nic pochodzi od Redakcje, nie bierze toż 

ona za n ią  na  siebie żadnej odpowiedzialności.

Zw racam j na List otwarty do p. Plato
v. Reuaanera, zob. ogt. *tr. 4.

Dr. Kołaczkowski
ordy nu je jak lat ubiegły oh 

dom Stad* Atkrn Kreuistrasse 
naprzeciw kolumnady Mfiblbrnnnn.

a
8udapo?zt 7 lipoa. ^Giełda zbożowa). 

(Kurca w koronaoh i za 100 kilogramów). Pste 
nioa na październik lb'28—1&'30 na kwieoień 
15 86—15*88; żyto na październik 12*94—12 96, 
na kwieoień 00*00; owies na październik 18*20— 
—18*22, na kwieoień 18*64—18*66; knknrrdza 
na Hpieo 12*34—12 38, na sierpień 12*66—12 68 
na maj 1907 r. 11*26—11*28 — Rzepak na sier­
pień 8080—80*60.

Widowiska i koncerty.
Colosseum Hermanów. Od 1 do 16 lipoa. 

„Największy program w tym sezonie!" 12 pier­
wszorzędnych atrakcyj I „Miss Matlie Wilker kre- 
olska śpiewaczka. „The gre i t Yoscaronys", wspa­
niałe igrzyska ikaryjskiu. „The Saphos" najznako­
mitsi eLecentrycy nr 8 rekaob i t. d. W niedzielę 
i święta dwa przedstawienia: o godz, 4 i 8. Bilety 
są wcześniej do nabyoia w biurze dzienników Plohna 
nl. Karola Ludwika 9.

Literatura i* sztuka,
* Feliks Gwiżdż. „Podcięty dąbu. Moment dra­

matyczny w I. odsłonie. Lwó w. Nakładem redskey: 
Kuryerz lwowskiego 1906.

Subtelny i pełen talentu sprawoidawou te­
atralny Kuryera lwowskiego przedstawił nam w 
tym jednoaktowym obrazkn soenionnym cierpienia 
jakie odozuwa młodzież chłopski., gdy ją biorą do 
wojska.

Janek bohater obraska mówi do swej narze­
czonej :

„E... ty mnie nie zrozumiesz, ty nie poj­
miesz co się ae mną stało... Bo to tak, jakby się 
nic nie stało, a prieciei czaję, że się stało corl... 
Widzisz, ja oi powiem, tobie jednej powiem, żebyś 
mnie dobrze pojęta, nie miał do mnie żałośoi... Ty 
wiesz, czemu mnie rad* widzisz; mawiałaś c tem 
nieraz, mawiałaś, żem inny od lndzi, żem dobrego, 
pogodnbgo serca... Ale to przeszło... Byłem silny, 
młody, śmiały, — krew grał- w j  mnie — i byłem 
cichy, osamotniały, a przeoież rad r tej samotno- 
śoi... Poszedłem w wojsko... straciłem wszystko! 
Strucilcm wolę, śmiałość, pogodę, miodośó, słyszysz? 
starucha ze mnie źrebili!... Ukradli mi młodość — 
przemaszerowali ją — przemanibrowali — i prze- 
bębnili... Młodość moją! Obdarli mnie z wszystkie­
go, a nie dali nic — wegnali mnit w gnój miazta 
i zadnehem kazali oddyohaó... Buntowałem się — 
nadarmo; przerobili mnij na popychadło i robiłem 
jnż potem wszystko, oo mi kazali, bezwolnie i pra­
wie bezwiednie... i kiedym wczoraj wszsdł do wsi— 
raptem odczułem to ws-ystac, zdjął mnie wybladły

(Depeste popołudniowe).
Kraków. Dzić odsłonięto w katećric na 

Wawelu pom; ife Władysława Warreńozvka, 
dłuta Madeyskiego. Na marmurowej podstawie 
bronzowa pootaó króla w płaseuzn rycerskim % 
mieczem na pierr.-oh. Od rana śpiesny wiele 
osób do kftedry, aby oglądać nowe to dzieło 
sztuki.

Wiedeń. We Franzensbnaiie zmarł bawią­
cy tam na kuraoyr' Manryoy Byk, brat zmar- 
łęgu niedawno posła.

Budapeszt. Dzienniki omawiają cofnięcie 
przedłeżeń ngodowyoh w anscryaok-ej Radzie 
państwa. Pesłer Lloyd pisze: Jeżeli w Austry: 
piagną rczdziałn ekonomicznego, można go na- 
tyohmiast przeprowadzić; tak jednak nie jei„t— 
a gdyby nawet ohoiano rozdziału, byłby on 
niemożliwy przed upływem traktatów handlo­
wych cagranioą.

Warszawa. Woaoraj pc północy na Peloo- 
wiżnie, wyłamawpzy drzwi wpadło dc mieszka­
nia strażnika ziemskiego Filipa Dąbrowskiego 
10 lndzi uzbrojony ib i kilkunastu rtrzałami 
rewolwerowymi położyło gc trupem. Dąbrow­
ski bronił się również strzałami i zranił dwóol 
napastników, których towarzysze unieśli ze sobą.

Onegdaj o 8 wieczorem na nl. Bugaj sie­
działo na deskaoh tam leżąoyoh na plany*n 
dwóch wyrostków. Nugle zbliżył Bię iu  nim 
patrol zrewidowawszy chłopców n jednego z 
nioh, Wilhelma Radomikizgc znalazł rewolwer. 
Żołnierz tym samym rewolwerem dał do niego 
7 strzałów w pierś, nadto drugi żołnierz pchnął 
go dwa razy bagnetem i oiął szablą po głowie. 
Radomski padł na mie^son trupem.

Petersburg. W dalezym oiągn posiedzenia 
dumy minister skarbu bronił swego projektu i 
oTwiadosył, że niemożliwem jest zredukować 
budżetu.

P. Herzenstein odpowiedział kilkoma iro- 
nioznemi i_wagami.

P. Jollos wymienił szereg wydatków w 
budżecie, które są zupełnie niepotrzebne.

P. Rodiozew oświrdoza, że najlepszym 
środkiem do poprawy kredytu rosyjskiego jest 
dymisya gabinetu. Knżda pogłoska o dymisyi 
wywołuje h a u s s ę  na giełdaoh oo do papierów 
rosyjskich.

Minister skarbu odpowiedział krótko, po­
ozem wśród oklasków na skrajnej lewicy opu­
ścił salę.

Petersburg. Duma przy ąk wniosek rzą­
du w sprawie złagodzenia głodu i nędzy, ra­
zem z poprawką, nohwaloną przez komisyę 
budżetową, według ) ;órej zamiast żądanego 
przez rząd kredytu 50 milionowego, przyznaje 
dama tylko 15 milionuwy kredyt, reszta zaś 
ma byó przen rząd zaoszczędzona zapomoeą 
zmnieiszenia wydatków.

Odrzucono wniosek soeyallstów, aby rząd 
nzyt-kał potrzebną sumę 50 milionów zapomooą 
znies:enia polioyi, użyoia na ten oel doohodów 
z dóbr koronnych rop.

Petersburg, Wozoraj odbyło się w dziel­
nicy wyborskiej zgromadzenie 6 .00C osób. 
Uchwalono protest przeciw procesowi przeciw­
ko radzie rebotniozej i nchr.alono jak najry­
chlej wybrać nową radę.

Do Now. Wrem. donoszą r Rybińska, że 
tamtejsza giełda zaniepokojona j jst telegramami 
agentów asfcknraoyjnyoh, donoaząoyoh c wyuad- 
Lsoh podpalenia okrętów ze zbożem, będąoyoh 
w drcdise do Petersburga. Donoszą teó o usiło- 
wanem zatopieniu łodzi przewozowych.

Emski Inwalid zaprzecza, wiadomości o 
wybuohu rozruohów w pułku wyborskim,

Kolej transbajkaleka musiała wstrzymać 
ruch skutkiem zawalenia się skały.

Petersburg. Gubernator radomski Szczy- 
rowsti został z powodu ohoroby zwolniony ze 
słnżby, a radzoę stanu Zasiadkr mianowano gn 
bernatorem radomsk im.

Giełda połudnloera (godzina 12 minut 30) 
Wiedeń 7 lipca.

Murki 117.00, renta majowa 99.65, węgierski 
renta koronowa 94 80, akcye: austr. zakł. kredyt. 
666 00, węp. zakł. kred. 808 00, anglobankn PI0.00, 
nnion banka 6&0.00, bankveie;nn 548.25, landerbauku 
486*00, kolei państw. 678.00, lombardy 17100 akcye 
kolei Elbethal 461 00, fabryki broni 000 00, tyto 
niiowc 000*00. alp ny 572 26, Rima Lfnraiiyi 672 00, 
prag. Ton. żel. 2726*00, losy tureckie 108*76, rabie 
262 00. Usposobienie : utrzymani i.

L w A w  7 lipca. (Z*, izby b u d lo ire j;.
Obliozeule w w alucie kcrocow ej.
Akcye za b, tnji : Kolej jr 1 K arola Lmdwika po 

46C Koron - do — . Kolej Lwowakc-Ozeri..-Jaska 
po iOO kor. ó78.— do *196.—. Banku hipol^ozneęo po 
SiOO l i r  570.0P do 180.00. ik c y -  g e -o a r i '  w Ezeszowi* 
po 4C3 kor. —*— do —•—. ł o n .  budowy wagonów 
w Sanoku po 600 horoc — 800, &ankn dla hand le  
i przem ysłu po 400 k. So 195*—.

U e ty  n a s ta w n e  aa 190 X 3aukr bipot. > l  « 
& proc. lor. w 60 la t. » 10 proc. pMm. 1.11*60 do 900:06. 
4 1 pół proc. los w 60 lat- 1U0 60 do 101*20, 4 oc, 1< § 
w 60 la t 98 86 dc 9916 B raku k ra j, 4 i pót p r e. lo* w  
61 I r t  1C1.80 do 102.00. Banku kraj. 4 pro . loz r 67 la- 
Sł8 70 do 99 40, (Tow. krarl. Clal. ziem skie 4 proc. (7 en.fe 
sya) 99 7 0 do 00 CO, 4 proc. loz w 41 i pól lataob 9"i*60 
do 00.00 4 proc. loz w 66 la t 98 70 do 99*40.

Obllgi za 1(K K : Gal. fund. propiaaoyjnego i prr 
99.60— 100*20 B bkcrińzk łego  Uud. prop. 6 proc. 100.60 
do—.—. Komun. B, ik r k raj. 4 i pół piuo. (Siej emmyi) 
.01.20— 101.90. Komun. Ban] t  k raj. ( i « j  e a .)  98.70 do 
99.40. Kolejowe lokalne Bank** krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.88 do 99.60. J - ty c z k i  kraj z roku 1878 
*V« Prooi —■— do —.—. 4 proc. z 1898 r. 93,00—9&.7C, 
triaetz Lwowa ś proc. pr 800 ko-on 97.70 do v8.49 
‘/w/* P° 2°*' koron 11'O.eC do 101.80.

Ruoh pociągów kolejowych.
w ainy od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej­

skiego.
Przychodzą do Lwowa :

6.60, 8.46, 6.26, 9.80*

7,20, 11.46, 2 .8 0 ,

śoi, szukanie prawdy, pracy, myśli, sztuki .. Oto j strach, nogi się zgięły podsm&ą... Cóż ja teri ■ po

H O T E L  E U R O P E J S K I
ALBERT SZKOWRON 

Lwów — Plao Marwacki. |
Przyjechali dnia 7 lipoa. J, br BIabovTsk is 

Czeremchowa M. br. Błaiowski z Browarów. A. j

Z K rokow a: 2.31*, 1.30, 8.40*.
Z Rzeszowa: 10.86.
Z Podwołoozyk na  dworzec główny: 

u.60, 10.80.
Z Podwołoozyeb %a Podzam cze: 2 .O B . 7.00, 11*35, 5.26 

1012*.
Z Ozemiowieo: 18.20*. 1.40, 6 10, 5.46, £ 06+
Z K ołom yi: 1O.O6.
Z Stanisław ow a 8.0—
Z Rawy i Sokola: 7.60.
Z Jaw orow a: 8.18, 4,87.
Z S am bora: 6.15, 1.60, 9.20*.
Z Ławooanego 7*29, 11*50, 10* 50*
Z T uch li 8*65 
Z Bełżca 4*60.

Odchodzą zc Lwowa:w
iioK rakow oi 8.2B. 12-45*, 2 .45 ,4.05*. 8.81 ,6.86*,U  .00*. 
Do Rzeszowa: 4.0&.
Do Podwołoozyzk ■ dworoa głównego: 6.20, 10.65, 2.21,

6 16*, 9 60*.
Do Podwołoozysk a Podzam cza: 2 . 3 0 ,  6.95, 11.15, 0.87* 

10.08*;
Do Ozemiowieo: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40*.
Do S tryja: 11.80*.
Do Rawy i S ckelt 7.26*.
Do Jaw orow a: 6.66 6.00*.
D6 SamboEŻ: 8.56, 4.16,10,61*.
Do KołoBiyi i ŻydfcOMOw*: 8.90.
Do Prrem yśla, Ohyrowa • 'U.06*
Do Law ocznego 7.80, 2.90, 6.251-.
Do Bełżca 10.46.
Do Stanisław ow a, Ozortkowa, R aziatyni. 910*

Pociągi lokalne.
Przychodzą do Lwowa:

Z Brznchow io: (od 6 m-Ji do 38 września) 7.07 przed- 
południ a , 8.36, 6.6C popołud. i 8.2G 1 iceaór ( i 
niedziele i n .  k a t. święta), 10.00 p n ed p o '.. I 48 
po południu, (od 1 ozerwca do 81 sierpnia wł. co­
dziennie) 9,86 wieosór.

Z Janow a: od 1|5 do 80,9 wł. oodiie&me 1.15 popoł., 
( o d l 8|6 do 9|9 wł. codziennie t .46 wieczór, zaś 
w niedziele i r%. kat. św iata 9.26 wieozór.

Ze Szozeroa: (od 2716 dc 16 9 wł w niedzielę i rz , luft, 
św ięta) o 9.40 wiecaór.

Z L n b ien ii: (or1 1816 do *.6|9 w ł. w niedz. i rz. JL św ięta) 
o 11.60 wieosór.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Brznchowio: (od 6 m aja  dc 28 września wł.) fc.06 r* 

no, 2.28, 8.40 i 6B6 popol. [tylko w niedziele 
rz. kat. i i w ięta); 9.00 prsedpoł. i 12.4' •- połać.
Od 1|6 do 81|8 w ł. codziennie 8.84 ' 1 no

Do R aw y Ruskiej 11*86 w nooy (każdej niedzieli).
Do Janow a: (od 1|6 do 80|P wł. ooa_.annis) K I u p isod  

pot. (od 8|6 do 9(9 .1 . w niedziele i  rz. k. św ięta) 
1.86 popoł., saś Ł aziennie 8.14 popo’

Do Szczeroa 10.46 przedpoł. oć 2718 do 16|9 w niedz. i  
rz . k. św ięta;,

D a Lubienia: 2.01 popo*. cd 18(5 do 169 w niedziele i 
rz. k. św ięta.

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukow ane zę literam i 
ttuztem i; pociągi nocne oznaczone zę gw-azdkę. Pora
noona liczy zię od godz, 6 wieczór do 6 m in 69 ranio.
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Walka milionera le slodsiejem.
(Z  angielskiego.)

(Oiąg dalszy).
Y.

Przegrana stawka.

Dzień 12-go sierpni* bywa zwykłem ha­
słem wyruszenia na zamek Seldon w Rosshire. 
Sir Karol, nie zważająo na pogodę, ani nawet 
na posiedzenia Izby, w owym dnin zwykł roz- 
poozynaó swoją działalność myśliwską. Uważa 
za obowiązek gpołeozny w owym czasie pastwić 
się nad cietrzewiami i głuszcami, a gdy obo­
wiązkowi temu uczyni zadość, wyrusza do 
Brighton, Nizzy lub Monte-Carlo. Musi odby­
wać ciągłe wędrówki. Jestem pewien, że i po 
śmieroi nie uleży spokojnie w grobie; jego 
duoh będzie „straszył*...

— No, nareszcie, jedsiemy do Seldon — mó­
wił, zasiadająo w Pullmanowskim wagonie. — 
Tam przynajmniej będę wolny od szalbierstw 
kapitana Glay.

Po paru tygoaniaoh polowanie znudziło 
g o ; dla rozrywki zaozął obmyślać różne inte­
resy, a dodam, że owego lata nabył na pogra- 
niozu Transwaalu znaozny obszar, uohodząoy 
za złotodajny.

Czy ziemia była złotodajną — nie ręozę, 
ale że po nabyoiu jej przez sir Karola stała 
się taką, o tern nie wątpiłem, gdyż mój szwa­
gier odznacza się właśoiwośoią, którą złośliwe 
bogi obdarzyły króla Midasa: dotknięciem ręki 
zamienia wszystko w złoto...

Nie dziw więc, że skoro sir Karol nabył 
ten obszar od czcigodnego przywódcy plemie­
nia Montsioa, utworzył Towarzystwo akcyjne 
dla eksploataoyi domniemanych kopalni i otrzy­

mał konoesyę; jego współzawodnik w tym za­
kresie, lord Craig-Ellaohie (poprzednio sir Da­
wid Aleksander Granton) pośpieszył nabyć ob­
szar przyległy tej samej formaoyi geologicznej.

W parę miesięoy potem, podczas naszego 
pobytu w Seldon, otrzymaliśmy długi list od 
naszego głównego inżyniera, który poszukiwał 
złotodajnej żyły. Donosił, że ją odnalazł, lecz 
że przerzyna posiadłość lorda Craig-Ellaohie. 
Jednooześnie młody Granton prowadził poszu­
kiwania na obszarze ojca, leoz jego górnicy 
ni* odkryli złotodajnego kwarou. Ma się rozu­
mieć, nasz inżynier zachowywał swe odkryoie 
w tajemnioy, pozostawiając dalsze działanie sir 
Karolowi.

— Czy można wszoząć spór graniczny ? — 
spytałem.

— Niepodobna — odparł Karol. — Granioę 
stanowi południk. Na to nie ma sposobu. Słoń­
ca nikt nie przekupi. Pozostaje tylko wejść 
w spółkę.

Karol jest genialny. "W tem jednem sło­
wie : „spółka* był oały poemat.

— Wybornie! — zawołałem
Tegoż wieczora otrzymaliśmy od głównego 

inżyniera cyfrowany telegram tej treśoi:
„Młody Granton wymknął nam się i po- 

wróoił do kraju. Zachodzi obawa, że doniesiono 
mu o żyle. Nie nasza w tem wina. Myśmy mil­
czeli.*

— Seymour 1 — zawołał mój szwagier. — 
Nie ma ohwili do straoenia. Dziś jeszcze napi­
szę do sir Dawida, właśoiwie do milorda. Czy 
wiesz, gdzie teraz przebywa ?

— Morning Post donosiła przed paru dniami, 
że bawi w Glen-Ellaohie.

— Poproszę go, aby tu przyj eohał i omówi­
my całą sprawę. Powiadają, że kopalnia będzie 
bogata. Muszę w niej palce umaczać.

List sir Karola był arcydziełem podotę- 
pnośoi. Wzmiankował, że bogaotwa mineralne

mogą być znaczne, leoz że dotychczas są n ie­
pewne, że poszukiwania wymagają wielkich na­
kładów, że wody mało, a wszystkie źródła są 
po naszej stronie; że dwie współzawodniczące 
kompanie szkodziłyby sobie tylko wzajem i że 
prowadzenie robót wspólnym kosztem będzie
0 połowę tańsze i skuteczniejsze.

Zredagowałem mu to wszystko bardzo 
gładko. Podpisał się z miną Cromwella.

— Trzeba ten list prsesłać za kwitem, żeby 
nie wpadł w ręce niewłaściwe — rzekł mój 
szwagier ze zwykłą przezornością. — Nieoh Ce- 
zaryna odwiezie go na pooztę w Fawlis.

Wielką niewygodą jest odległość Seldon 
od staoyi kolejowej. Nieoceniona Cezaryna speł­
niła poleoenie. Nazajutrz dowiedzieliśmy się 
z Moming Post, że młody Granton przybył 
z Afryki i że bawi u ojca w Glen-Ellachie.

W dwa dni potem otrzymaliśmy grzeczną 
odpowiedź od milorda.

„Craig-Ellaohie Łodge, Gleu Ellaohie 
Inverness-shire.

„Szanowny sir Karolu Yandrift!
Otrzymałem Pański list z dnia 2-go b. m.

1 podzielam jego zapatrywania. Powinniśmy 
trzymać się za ręce i nie dopuszozać nikogo 
innego do złotodajnyoh przedsiębiorstw w Afry­
ce południowej. I ja pragnąłbym ustnego po­
rozumienia, ale mam teraz pełno gości w do­
mu i ruszyó się nie mogę. Na szozęśoie, mój 
syn Dawid przybył właśnie z Kimberley na 
odpoozynek. Wyprawię go do Seldon. Możesz 
pan z nim traktować, jak ze mną; zaopatrzę 
go we wszelkie potrzebne pełnomocnictwa. 
Przybędzie do Seldon jutro popołudniu. Miło 
mi przy tej sposobności załączyć wyrazy sza­
cunku, z jakim pozostaję

Craig-Ellaohie*.
— Szozwauy l is ! — zawołał sir Karol. — 

Ciekaw też jestem, oo knuje w myśli. Widzę, 
że pragnie spółki n<e mniej odemuio. Wieez,

jestem pewien, że oni są w tem samem poło­
żeniu : odkryli ży łę, która biegnie pod naszy­
mi gruntami. Stary łotr ohoe nas osznkać.

— Tak, jak my jego... — wtrąciłem.
Karol spojrzał na mnie badawczo.

— H a ! więc nie mamy sobie nic do zarzu­
cenia. Ale trzeba być ostrożnym, bardzo o- 
stroinym...

— Znowu kłopot! — zawołała Amelia, 
gdyśmy jej oznajmili o zapowiedzianym przy- 
jeździe. — Trzeba będzie zaprosić na noc tego 
Szkota z gołemi łydkami... Pewno brudas i 
gbur, jak oni tu wszysoy!

Młody Granton przybył nazajutrz około 
trzeciej. Był to mlodzienieo dość przystojny, 
z rudemi faworytami; zupełnie niepodobny 
do swego ojoa. Przyszedł z wizytą, jak w mie­
ście.

-T- Jakto I Nie przenocujesz pan u nas ? — 
rzekł sir Karol, dziwiąc się, że gość nie przy­
wiózł kuferka. — Lady Yandrift będzie bardzo 
przykro. A w dodatku, niepodobna załatwić 
interesu w godzinę.

Młody Granton uśmieohnął się. Miał u- 
śmieoh bardzo miły, otwarty.

— Nie myślę wraoać dziś do Glen Ella- 
obie — odparł. — Zatrzymałem się w oberży. 
Jestem z żoną.

Gdyśmy donieśli Amelii, że Dawid Gran­
ton nie ohce przyjąć gośoiny w Seldon, dowo­
dziła, że to  jest lekceważenie. Izabela twier­
dziła, że odmówił, bo jest żonaty z osobą, nie 
należącą do „towarzystwa*. Karol sądził, że 
boi się, aby przyjęoie gościnnośoi rywala lie  
krępowało go w omawianiu interesu. Ja zaś 
byłem pewien, że unikał zamku, bo słyszał, że 

1 to najnudniejsza rezydenoya wiejska w oałej 
! Sskooyi.

Bądź co bądź, młody Granton, mimo próśb 
j sir Karola, a nawet Amelii, pozostał w oberży 

„Pod Czarnym Łabędziem*, cświadozył jednak,

że żona pragnie poznać lady melię i mrs. 
Wentworth. Poszliśmy więo w ysoy ras^m, 
aby zaprosić panią Granton na podwieczorek.

Była to milutka osóbka, bardzo nieśmiało 
„ozdobiona* zezem, który jej wdzięku doda­
wał; nawet jej seplenienie miało pewien urok.

Nic dla niej nie istniało, opróoz Afryki 
południowej, ale znała się na formach świato­
wy oh i wstępnym bojem zyskała sympatyę nas 
wszystkioh. Przypuszczenia Izabeli okazały się 
więo bezzasadne.

Nazajutrz rano odbyliśmy walną naradę 
z młodym Grantonem. Dał nam do zrozumie­
nia, że choć lord Craig-Ellaohie wyprawił go 
tu dla pertraktacyj w sprawie Kompanii, on 
jednak przybył w interesie czoigodnego Dawi­
da Granton, czyli w swoim własnym.

— Jako młodszy syn, jestem upośledzony — 
mówił — i dlatego muszę sam myśleć o usła­
niu sobie gniazdka. Mam wpływ na ojoa i po­
trafię go skłonić ao zawaroia tego interesu. 
Pan ohoesz spółki. Ma się rozumieć, nie pra- 
gnąłbyć pan jej, gdybyś nie wiedział o czemś 
korzystnom dla nas. Otóż ja mogę poprzeó lab 
obalić pańskie widoki. Jeżeli będę widział 
w tem swój interes, skłonię ojoa i dyrektorów 
Kompanii do wejścia z panem w spółkę. Jeżeli 
pan ni* dasz mi możności Earobku, układy roz­
biją się.

Karol spojrzał na niego z zachwytem.
— Młodzieńcze! — zawołał — jesteś bardzo 

bystry na swój wiek. Czy to żarty? Czy chęć 
wysondowania nas? Czy szczerość?.,. A może 
pan wiesz, dlaozego pański ojcieo pragnie spół­
ki. Gdybyś mi wyjawił powód, umiałbym wy- 
wdzięozyć się.

Młody Granton uśmieohnął się.

(Ciąg dalszy nastąpi).

P A T E N T Y
i ochronę M A R E K  I WZORÓW,wszystkich 

krajów wyjednywa

fffl. G E L B H A U S ,
Inżyn ier i zaprzysiężony rzecznik patentowy we Wiedniu.

VII, Slebensterngasse 7 (naprseoiw  o. h. urzędu patentowego). Adres 
telegrz& CE*/: „P ro tok tion" W iedeń. Telefon miejski N r. 8.707.

Fabryka wód sineraliycli sztucznych i speyaln . leczniczych
pod firmą

K . R Ż Ą C A  I  C H M U R S K I
w K rakow ie, n l. 4w. G ertrudy 1. 4

w yrabia  pod kontro lą  komisy i P rzem ysłow ej T ow arsystw a Lek. K rak . po­
lecone praes to  Tow arzystw o

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem  c h e m i c z n y m  w odom : RIliAskle], GleahOb- 
lersklej, Belferskiej, Vichy, Maryenbadzkiel, Homburg, Kia-

slngen, tudzież
8PECYA LM IE LECZN ICZE, jak  litow ą, brom ową, jodową, ieU ziz tą , 
kwaśną, o r u  normalne wody mineralne, z przepisu proł. Jawsi skiO|o.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach drogaeryach.-Cenfliki aa żądanie franco,
Główny skład dla Lwowa w aptece i .  Wewiórsklego, u

Halicka B.

Carl Kronsteiner, Wiedeń,
3/i, Hauptstrasse 120.

C. k. Patent austr. Król. węg. Patent.

ACADOWA FARBA i
m
9
9•
W

trwała n* niepogody*, rozpuszczalna w wapnie, do ma­
lowania domów, kolory w 49 odcieniach od 24 h. za 

kg. i wyżej.
1 kg wystarcza na dwurazowe pociągnięcie 10 mtr. kwadr.

8
8

i
8

_ _ Oo zmywania
jak emalia, socha farba Lapidon, podatna, w 50 odcie­
niach, rozpuszczalna w wodzie, powlekająca za jedno- 

razowem pociągnięciem, nie farbuje.
Kosztuje 5 h. na m*. Skutek niezrównany.

Dokładne prospekty i próbki gratis i franco. w

v
a/

<°

Tak Zachwalone, Singera m aszyny do szyci* i  haftu  przez a jen ­
tów Tow. pruskiego są starego  sy item u w ysiłego z wżycia, k tóre  oo do 
wykoń zenia, jakości, jak  rów nie! najnow szych ulepszeń nie w ytrzym ują 
konknrnncyi z m aszynam i, k tó re  trzym am  na składzie. Prowadzą h ndsi 
od 88 la t bez pomocy n a trę tn y ch  ajentów . Ostrzegam przed ajentam i, k tó ­
rzy  za swoje pośredniotw o otrzym ują od 20—80%  prowizyi, kupujący zaś 
lichą i drogo zapłaooną maszyną pod n t iw ą  O ryginalna.
Pierwszy I największy w kraju Skład maazyn do szycia, któ­

ry nie posługuje się ajentami.
JÓ ZEF  IWANICKI

Lwów, Hotel io rż a  m eohaaik i speoyalista.
proszą iądaó  oenników.

Skuteczne Kuracyo w oa

DORNA
Kąpiele zaw iera jące  kwas węglowy, w zm acniające kąpiele szlamowe, 

skuteczne kuracyo w odę zim ną, jak i kuracye mleczne.
M onum entalne budynki kąpielowe, wodooiągi 
z górskich śródeł, kanalizacye elektryczne o- 
ŚK-ietUnie, miejzea do zabaw, to r  do jazdy  
na kole, 2 razy dziennie konoert Bystrzy 
okiego pnłku, wyoieozki w rum uńskie, sie 
dmiogrodzkie i w ęgierskie okolice n* wozach, 
k rn iach  i tratw ach. N adsw j ozajno są zkutki 
tyoh kąpie!! przy nerwowych, kobiecych i ser- 
oowych słabościach, n-edokrewnośoi, oh ro ­
bach naczyń krw ionośnych i ezsudatach 
P rospekty  g ra tis . Lekarskich objaśnień udzie­
la radca cesarski lekarz c k. kąpiel i źródeł

Dr. Arthur Loebel.

M AG G I’*' P R Z Y P R A W A — jest jednym i powszechnie uznanym środkiem
do nadania m dłym  zupom, sosom bigosom, ja rz /n o m  i t . d. w jednej 

chwili zadniwiająoego, silu-go i przyjemnego smaku 
Kilka kropel wystarcza.

Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych i składach aptecznych 
we flaszeczkach, począwszy od 50 halerzy.

-  ......  O ryginaln i flaszeor.ki napełnia się ponownie najtaniej. -

f  Drebne ogłoszenia

S M  płócien K o rcz jtó ic l
Lwów, Halicka 10.

poleca
kompletni* gotowe wyprawy ftla- 

bna wraz z poiololą od złr. 200.
Rybołostwo

stawowe w G ródka Jag iellońsk im  do w y­
dzierżawienia. W iadomośó w Zarządzie 
dóbr w bobrostanaeh poozta Biało 

g ó ra  staeya  kole! Kamienobród.
Morele wybierane ■ początkiem  

lipoa wyżęłam kozz 5 kg. o p łatn ie po 
8 k. 60 h N hleśytośó z góry  nadesłana 
o 20 h. m nisj Rlgbetti Zaleszczyki.
A jenoya handlow a i głów ny im port mo­
re li, z w iększym i odbiorcam i osobna n 
mowa.

Morele słynne w ysyłam  w koszy­
kach 6 kg. za 4 kor. franco za zaliczką 
100 kg. 48 k. luce staeya Zaleszczyki 
B enklody E. 5 , g ruszki lub  jab łk a  8.*0 
H. Frdnkel Z al-szczyk i.- — ------

Morele wyborne piąkne, duś*, w 
koszykaoh 5 kg. franko za saliszką K. 4 
101 kg. 46 K. loco itaoy*  Zaleszczy­
ki. B enk isdy  fi E, Jab łk a  lub  groszki 
K. 8.6 i w yżyła A. Nussbratich Z*le 
szozyki.

borne
K 8 -------  r----------
świeżo rw ane w ysyła  w koszykach fi kg 
franko za zaliczką O. & 8. Wenkert 
Spółka owoearska w Zaleszczykach.

Rządzca dóbr
prozzkowianin, by ły  ońoer A ustryaski, 
pierwsi orządne refereneye, wypadkowo 
w olny polec* sią. Łaskaw e zgłoszeń a 
przyjm uje Orobniewicz Rozwadów

nad Sanem.

w  bukow ińskich K arpatach  
staeya kolejowa

P rzy  zlewie rz=k D orny i Z łotej 
Bystrzycy.

14 godzin jazdy od Bnkareaztu.
11 „ jazdy cd Lwowa.

stisć
Zakład

Naokowo - wychowawczy
Józefy Czarnowskiej

(obecnie Chorążczyzna 11, od 10-go 
lipea plae Maryaakl 10)

obejm ujący 4-klaeową sskołą p ryw atną 
d la  chłopców i dsiewozynek, p rzygo to ­
wawczą do szkół średnich, kurs pierwszej 
k lasy  realnej 41a panienek, szkółką 
fcoeblowską, oraz in te rn a t dla neienio, 
scząszczająoycb do innych  zakładów  n a ­

ukowych.
Przyjmuje wpisy codziennie od 

11 de 12 geJz.
Tak szkoła, ja k  in te rn a t zapew nia wy 

ohowankom opieką i otoeeenie rodzinne, 
nanozanie oparte na  m etodach rozw ijają- 
oyoh nm yeł z awzglądnieniem indyw idu­
a lnych właśoiwoścl nożni, prak tyczną 
nauką ją iyków  obcych, oraz wszelkie 
hygien  czne w arunki.

List otwarty
do p. Plato v. Reuisn^ra

w W arszaw ie, Złota G.
U oiąc sią niem ieckiego jązyka, pró- 

eowalem rozm aityoh podręczników i na 
uosycieli, ale rezn ;ta ty  nauki były marne, 
praw ie żadne. Dopiero z porady nanosy 
oiela p. Tews, rozpocząłem na nowo na­
uką przy  pomcoy Pań,kiego „ S a m o u  
czka", z którego nauczyłem  zią po n 'e- 
miecku, a potem  po angielsku nadzwy 
caaj ła tw e i prędko. Dzięki więo znajo 
mości niem isokiego i angielskiego języka, 
dostałem tu  w Am eryce, bardzo korzy 
s tne  zajęcie, o jakie się napróśno kuszą 
moi koledsy, ciem niejący tych  dwóch 
języków. W ydztek na  książki zw rócił mi 
się z tysiącznym  procentem . Zatem u w t 
śam  „Samouczek" P ańsk i za najle 
pszy podręcznik w E uropie i Ameryce, 
k tó ry  cenię tysiąc razy w yiej, niż iło to  
i  b ry lan ty , bo te  może łatw o ukraść 
złodziej, a „Samouczek" i  wiadomość 
z niego n ab y ta  jea t niewyczerpane!* i-ó  
dłem skarbów bezpiecznych przed zło 
(siejam i i rsbaaianń .

Leopold Kuzwa,
Tolsdo, Ohio, 224 Oolbnrn S tr., A m eryka 
Półn. D nia 18-go Lipoa 1905 r.

Księgarnia Polska
we Lwowie, n l. A kadem icka  2,

poleca dzieł* pedagogiczne
R E U S S N E R A

lo  bardzo prędkiej i najła tw iejszej nauki 
O bcych  J ę z y k ó w ,  b e z  n a u c z y c ie la , 
z objaśnieniem —ytuowy i kluczem, p. t.

k M  Polsko - Niemiecki K urs 1 
y  szy K. 3.10 — kurs I l-g i K. 4.80. 

Polsko-Francueki kurs I-szy 
K. 8'60, kurs I l -g i K. 9-60. 

Poleko-Anglelski k u rs l-sz y  K. 2-24, 
kurs I l-g i K. 3-80. 

Polsko-Rosyjski kurs I-szy K. 4-30, 
kurs I l-g i K. 5‘40.

Amerykański Przewodnik z roz- 
ówkami angielskiem i E . 1 80,

Nauczyrlelki, bony niem ki, franeu  
■ ki, froeblanki, g*spodyaie, gaw ernerów  
oficjalistów , służbę wszelką poleaa Biuro 
Niemozynowskiej Lwów, Rynek 12 a.

Morele (Aprykozy) najładniejsze w y­
borne do sm ażenia i do jedzenia w ysyls 
w fi kg. koszykaoh franko aa zaliczką 

I-a K. 4 — I l - a  K. 8.60.

S. Ritter Zaleszczyki.

Morele
w 5 E g . kozaach franco aa zalioaką 4 E . 

w ysyła
Ch. Mos. Telfer Zaleszczyki.
Inteligentna osobna znając* sią na 

kuohni i gospodarstw ie poszukuje posady 
do sam oistnego zarządu domem. Zgłosze­
nia J. S. poste re s tan te  Lwów.

Zaleszczyekle
{Sławne m orele

w 5 kg. kosmykach z w łasnego ogrodu 
po 4 E . I I  gatunek  E . 8 50 w ysyła ku 
najlepszem u zadowoleniu za zaliozką fran ­

co Malmann Zaleszczyki.

Pierścionki
obrąozki ślubne, szpilki bukietowe, 
ws -elkie w yroby z ł . t e  i srebrne po­
leca Franciszek Kwaśniewski,
plac H alicki 8. Przyjm uje wszelkis 

obst&luaki i reperneye.
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Choroby serca. 
Podagra.
Reumatyzm 
Choroby kobiece. 
Choroby skrofuliczne. 
Choroby nerwowe.

P ro ip e k tj  g ra tis .
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Na rekonw alescencję poleca sią w rozkosznom położeniu, blisko Nidd’y m ały zaoiszny W le lk o -K S ią Ż g c y  
Bad Salthausen (p rzystanek lin ii kolei Friedberg-N idd»). Piękno leśne u lice spacerowe, kąpiele solankowe, 
źródła do pioia, wyborne powietrze.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  MASZYN
i odlewarnia żelaza

E. BREDTA i Ski w Ottyni
w y r a b i a

W oddziale 1. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokoinobile do ruchu zapomocą pary nasyconej przegrzanej, na­

stręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transm isji w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pnoum.
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

konstrukcje żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale Ul. Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła­

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztoki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Z a m ó w ie n ia  d la  nas przyjmuje ta  K i e  nasz Inżynier p. Henryk Katzenellbogen, zam ieszkały we
Lwowie ul. Zyblikiewlcza I. 27.

Za 2 złr.
przerabia stare  m aterace (8 podusabi) 
auptłłnio jak  no e. Dreliohy na  pokrycia 
><1 50 cn t. za m etr. Nowe m aterace wło- 
aienne obłożone w atą  D ra B ischota p rze­
ciw molom od 15 zł m aterace z trawy 
morskiej od 6.50, obłożone w atą Dra 

Bizobota od 10 zł.
Kołdry od 8.50 zł. w kaidoj oenia — po- 
lec* najtan iej speoyalna pracownia koł- 
le r i materaców  Józefa Schustra 

Lwów, E o pern ika  5.

Napój bezalkoholiczny wyrabia s ię  w 3 . gatunkach
TU R U L jako  piwo ciemna ze słodu silnie palonego 
TU R U L jako  piwo jasna ze słodu lekko palonego 
T U R U L  jako  Szampan b ow oców  najprzedniejszych, 

jako  na ój zdrowy i dyetetyczny przez tu te j.ze  ; owagi lekarskie jak  naj- 
goręoai polecany. F ab ryka przy placu Bema A ,  we Lwowie g lów E y  
skład I lokal sklepowy w p . s p ż u  Mikoiascha. W łtsn y  pawilon 
na  jarm arku  — prócz tego w w ięksiyoh sklepach korzennych i cukierniach.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 m etr.

Gwaraneya za całość
62 w łasnych wozów meblowych

ra ten tow .

CAROiJELLINEK
Wiedeń, Schattenwing 27.

Bndapazzt, A runy Janos u tcza 81. 
Składy do przeohow ania mebli.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

A k  A  A *  a  A .  A .  U k
Pierścionki 

zarąozynowe, obrączki, 
szpilk i ślubne, srebro  stdłowe 

(Urzędownie oeohowane) 
kom pletne w ypraw y w k ase t­
kach, oraz wszelkie b iżaterye 

pul cos Jan Jarzyna 
jub iler, Lwów, H otel 

Snropejzki.

W

Poszukuje się buchaltera
włHdsjiictK« Językiem  polsk im  1 n iem ieck im  
w ołow ie i p iśm ie oi.snuJoinioueKO z działem  
księgarsk im . R e fe re n c je  i świadectwa k on ie ­
czne. P osada d o  ob jęcia  1 sierpnia  1906. Z g ło ­
szenia pisem ne Stanisław Sokołow ski Lwów, 

—- . ... ■■  ̂ n l. D zied n sz jck ich  1. 1

Redaktor cdpowi działa? W a e łf lW  N fta slO W S k i. Papier z fabryki Braci Fiałkow*kich Z  d rn k srci E. W uusrzr


